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POZNAŃ, 10 grudnia.
Z powodu otwarcia na dniu onegdajszym Soboru w 

Rzymie, które nastąpiło z wielką uroczystością i śród ogro­
mnego udziału duchowieństwa i świeckich, wszystkie 
niemal dzienniki europejskie poświęcają uwagi temu zgro­
madzeniu książąt katolickiego Kościoła. Między iunemi 
ministeryalna pruskaProv. Corres p. szeroko się rozpisuj e 
nad znaczeniem Soboru i kończy temi słowy: „Ze wzglę­
du ńa stósunek konstyiucyjny i istniejące (w Prusach) 
ustawy, jako tóż na polityczną i patryotyczną samowie- 
dzę naszego ludu, nie należy się ze strony Soboru oba­
wiać żadnego dla państwa niebezpieczeństwa. Przede- 
wszystkićm przecież powinna Stolica Apostolska sama 
na to baczyć, aby Soboru nie popchnąć na tory, któ- 
reby mogły do niebezpiecznych doprowadzić rezultatów. 
Głosy rozsądnych katolików znalazły już zapewne po­
słuch w Rzymie a rady niemieckich i równo z nimi 
usposobionych biskupów zaważą bezwątpienia ciężko na 
szali uchwał soborowych. Oby ziściło się przeświadcze-i 
nie biskupów, iż Sobór takie tylko ogłosi światu nauki 
które zgodne są z zasadami sprawiedliwości, z prawami 
państw i ich rządów, z prawowitą wolnością i dobrem 
narodów.“ — Powtórzyliśmy umyślnie powyższy ustęp, 
przedrukowany we wszystkich niemal gazetach berliń­
skich, ponieważ jest on niejako wyrazem zapatrywania 
się i życzeń rządu pruskiego w obec zgromadzonego 
w mieście wiecznćm Soboru.

Z wiadomości zagranicznych dwie głównie zasługują 
dziś na uwagę: nasamprzód przemowa Aleksandra II 
przy uroczystości stuletuiój rocznicy założenia orderu ś. 
Jerzego, w którćj car, udzielając wielki krzyż tegoż or­
deru królowi Wilheimowi pruskiemu, podniósł mczćm 
nierozerwalną od wieków przyjaźń serdeczną Prus i 
Moskwy w osobach ich monarchów; — powtóre tele­
gram z Carogrodu, według którego w cekról egipski 
przyjął ultimatum W. Porty i osobiście przybędzie do 
Stambułu zapewnić sułtana o swój dlań wierności.

Przesileń e gabiuecowe we Florencyi trwa dotąd! 
W Wiedniu jak się zdaje, nie przyjdzie jeszcze chwi­
lowo do zmiany ministerstwa.

Powstanie w Dalmacyi

Wypadki obecne w Dalmacyi nasuwają je­
dnemu z krakowskich naszych współpracowników 
następujące uwagi:

Mija już miesiąc, jak na południowym krańcu pań­
stwa austryackiego wojsko tego mocarstwa bezskutecz­
nie usiłuje złamać opór garstki góraii. Trudności, jakie 
samo położenie miejscowe nastręczało z początku zaraz 
wybuchu, kazały się spodziewać, że jeżeli środkami ła­
godności nie da się ukoić zbuntowanych, zaprowadzenie 
porządku dużo krwi i pieniędzy kosztować będzie. Dal­
si y bieg rzeczy przewyższył najbardzićj pessymistyczne 
oczekiwania. Zbuntowani najmniejszej nie okazali skłon­
ności do odstąpienia od zbrojnego oporu; rokowania 
okazały się bezowocnemi jak i środki surowości; wojsko 
wysłane na poskromienie powstańców cofnęło się, po­
niósłszy wielkie straty; ubytek w szeregach a nawet 
zdemoralizowanie ich walką niepomyślną i niesławną, 
wydatek kilku milionów, prowadzący za sobą niechybnie 
daleko większe a tak uciążliwe państwu, które tyle 

łęsk przebyło i jedynie największą oszczędnością rato­

Wykłady publiczne w Paryżu
urządzone przez

Komitet Naukowej Pomocy.

Odczyt dra Tad. Zuliiislcies^o:
O antropologii czyli nauce o człowieku i jćj stósunku

do innych nauk.

Odczyt wczorajszy najmocnićj zajął umysły powa­
żniejsze, które nie po wrażenia lecz po wiedzę przycho­
dzą na zebrania Pomocy Naukowćj. Jakoż było rzeczy­
wiście czćm się zająć. Młody a wielce ceniony przez 
wszystkich biednych a cierpiących tułaczy lekarz z pra­
wdziwie profesorskim talentem wyłożył nam przyczyny 
najnowszego zwrotu w naukach d0 antropologii. Okre­
ślił jćj znaczenie, opowiedział, jak ją pojmują w Niem­
czech, w Anglii i we Francyi, i dowiódł, że duch pol­
ski, od najdawniejszych czasów skłaniający się ku syn­
tezie, dał początek nowemu zwrotowi i że w kierunku 
antropologicznych badań wiedza polska rozwijać się po­
winna. F

Rozumowanie głębokie, język poprawny i dokładna 
znajomość przedmiotu czyniła wykład dra Zulińskiego 
jasnym i zajmującym. Ważna to zaleta, którą podnio­
sła nowość pomysłów z niezwykłą skromnością wypo­
wiedziana. Punkt wyjścia, z którego prelegent rozwijał 
myśli swoje o nauce, jest stanowiskiem wszystkich cel­
niejszych uczonych polskich, tak fiiozofów jak i przyro- 
dozn&wców. Podnitść je w Paryżu, w obec młodzieży 
naszćj tak licznie uczęszczaj jcćj do tutejs ych zakła­
dów naukowych, było rzeczą już z tego samego względu 
pożyteczną, że kierunek materyalmejszy, którego się 
stale trzyma, uniwersytet paryski, przyswoili sobie me­
dycy i uczeni polscy, w tćj stolicy ucywilizowanego świata 
przebywający. Jeżeli dr. Zuliński nie przekonał ich 

wyższości stanowiska syntetycznego polskich myśli- 
-ieh, mniemamy, że przez swoje wystąpienie wywoła 

»ch pomiędzy specjalistami, da powód do rozpraw

wać się może: oto jedyne rezultaty tćj niefortuuuój 
sprawy.

Rozważając te smutne wypadki, zmuszeni jesteśmy 
do uznania jakiegoś fatum, które prześladuje Austryą, 
snąć za dawne grzechy jćj rządzców. Trudności organi­
zacyjne tego państwa wynikają po części ze sztucznćj, 
różnorodnej jego budowy; ale to pewna, że jak dawniej­
sze jćj rządy mało trosz zyły się o uspokojenie różno­
rodnych potrzeb tego organizmu, tak i teraźn ejsi kie­
rownicy, choć pod każdym względem lepsi, nie dorówny­
wają zadaniu, które i błędy ich poprzedników i sam 
skomplikowany organizm państwa czyni wielkićm i tru- 
dnćm. Pomijając wspólny rząd austro-węgierski, którego 
polityka dotąd należycie ocenioną być nie może, rząd 
albo ministerstwo tak zwane cislitawskie ściągnęło na 
siebie nie mało krytyk opozycji różnych odcieni a teraz 
nawet własnych jego stronników, liberalistów nie­
mieckich.

W zarzutach przez nich czynionych dużo słuszności, 
choć przegląda tam i stronniczość i namiętność (jak 
wT pismach czeskich) i ta nader pospolita dążność zy­
skania wziętości tanim kosztem krytykowania spraw 
i przedsięwzięć, które nie znalazły powodzenia. Takie 
to dogodne pole krytyki dziennikarskićj otworzyła nie­
szczęsna sprawa dalmacka. Przeciwko rządowi, któremu 
słusznie czy niesłusznie przypisują wywołanie zbrojnego 
oporu Morlachów, powstały dzienniki nietylko opozy­
cyjne, ale i niemiecko-hberalne albo ceatralizacyjue. 
Wtórując im, polsko-galicyjska prasa silnie powstaje na 
rząd, że nie uwzględnił słusznych żądań kotarskich Sło­
wian a ich opór chce złamać surowością prawa doraź­
nego. Jeżeli, jak nam piszą szło tam o pewne odstą­
pienia od nowych ustaw wojskowych, to zapewne źle 
zrobił rząd, że tak drobuemi ustępstwami nie okupił 
pokoju tyle potrzebnego państwu. Jeżeli jednak tak 
błahe powody mogły skłonić ludność tamtejszą do walki 
śmiertelnśj, to albo szczególniejsza tam musi być po­
garda życia, albo niepojęta ślepota władz miejscowych, 
które znając takie usposobienie mieszkańców, nie zapo­
biegła zbrojnemu powstaniu, już to uwzględnieniem tyle 
dla tych ostatnich mających znaczenia żądań, jużto 
wczesnćm użyciem rygoru i środków ostrożności.

Wszystko to jakoś wydaje się nam nie dosyć ja- 
snćrn. Dla zdecydowania się na podobny bój, lud choćby 
tak jak Katorzanie ciemny a bitny, potrzebuje wyższych 
pobudek nad zachowanie broni i ubioru narodowego 1 
Nie od dziś dnia Da! macy a jest pod panowaniem Au- 
stryi a rząd wiedeński choć zapewne w swojćj słabości 
do ceutralizacyi, może nie uwzględniać potrzeb i życzeń 
różnorodnych żywiołów monarchii, że jednak stanowczo 
nie odrzuca wszelkich wymagań odrębności, zwłaszcza, 
gdy te nie są wielkie albo gdy odrzucenie spotkać może 
silny opór; dowodem tego jest właśnie taż sama Dalma- 
cya, która zawsze zajmowała odrębne stanowisko w mo­
narchii austryackićj a to nam może tłómaczy, że 
oświecona klasa ludności tamecznśj, stale była przy­
wiązaną do rządu austryackiego. Ten rząd, który 
w czasie nawet najgwałtowniejszćj germanizacyi i cen- 
tralizacyi utrzymał ekonomiczną odrębność Dalmacji 
a język włoski jako urzędowy, obecnie przy zwrocie ku 
autonomii i zasadzie narodowości, którym choć niechęt­
nie ulega, mógłże nie uwzględnić drobnych życzeń Ka- 
torczyków, widząc do czego zdolny jest ten ludek wojo­
wniczy? Nie mógł prześlepić miejscowych warunków tak 
ułatwiających zbrojny opór, z których zbuntowani krajo­
wcy korzystaćby nie omieszkali. A władze miejscowe,

. jakiś tam starosta lab komendant, mogliż brać na siebie 
j odpowiedzialność za następstwa bezwzględnego postępowa- 
* nia w trudnych warunkach miejscowych? Jeżeli zaś ci lu-

i

i badań, które były zawsze i są dźwignią nauki. Więc 
tylko oklask dać możemy zacnemu doktorowi, prosząc 
go przytćm, aby obdarzył piśmiennictwo nasze dziełem 
zupełnćm o antropologii, według zasad i w granicach przez 
siebie oznaczonych. Zasady te wydały się nam dobrem!, 
zakres nauki ściśle określony; zostawiając zaś ich kry­
tykę ludziom więcćj odemnie w tym przedmiocie kom­
petentnym, przystępuję do sprawozdania z wczorajszego 
odczytu.

W początku wykładu wykazał dr. Zuliński, że wszy­
stkie wiadomości, jakie posiadamy: objawione czy tćż 
zdobyte przez rozum lub doświadczenie, mają na celu 
człowieka. Nauka atoli o samym człowieku, to jest an­
tropologia jest jeszcze niezupełna i nie daje nam go po­
znać w całości... Anatomia zajmuje się budową jego 
ciała, fizyologia czynnościami życiowemi organizmu ludz­
kiego, patologia jego chorobami, terapia leczeniem, psy­
chologia duszą człowieka, filozofia jego duchem, histo- 
rja czynami, —- żadna z nich przecież nie przedstawia 
go jako harmonii ducha i ciała razem. Starożytni Grecy 
nauczali już o człowieku w mikrosmologii oraz w pneu- 
matolgii i utworzyli osobną nazwę antropologii, lecz ich 
nauka o nim była zbieraniną różnych bez związku wia­
domości, zawierała w sobie oderwane badania o ciele 
lub o duszy a nie okazywała wzajemnego ich na siebie 
oddziaływania. W wiekach następnych aż do naszych 
czasów zajmowano się także badaniem specyalnych czę­
ści człowieka. Myślano, że tym sposobem tworzy się 
dokładny jego obraz, gdy metoda, którćj się trzymano, 
mogła tylko podać w rezultacie pewną liczbę anality­
cznych wyników i w rzeczy samćj podała je, niezdolna 
wznieść się do pojęcia ogołu. Antropologia więc w ści- 
slćm tego słowa znaczeniu, jest niwą czekającą na u- 
prawę; odłogiem, na który zejść muszą robotnicy wie­
dzy znużeni nieplennością specyalizmu i dążnością kry­
tyczną, rozwiązującą w naukach, która przyniosła wiel­
kie szkody, bo jak M. Mochnacki powiada: „Moc ducha 
na jedności zależy, w podziałach słabnie i rozprasza się. 
Ustala więc w nich dzielność poznawać, zdrobniały po­
jęcia, osłabła usilność do wielkich rzeczy w nieprzebra- 
tćrn mnóstwie wiadomostek a najbardzićj w rozstrzele­
niu się nauk i umiejętności na liczne działy.“

W Niemczach specyalna uprawa nauk materyalnych

dzie przez nierozsądny upór, zasadność czy nietaktowność, ! 
odstręczyli mieszkańców, to rząd rozumiejąc szkodliwe jego 
następstwa, nie potrzebował czynić się solidarnym z tak I 
źle przysługującymi się mu urzędnikami. Jakoż wia- 1 
uomo nam, że starał się załagodzić tę sprawę, ale da- l 
rernnie, bo zapóźno, jak utrzymują dzienniki; ale pytanie I 
czy o to tylko chodzi powstańcom, co miało wywołać 
ich zbrojny opór. I powstanie polskie roku 1863 wywo­
łane zostało poborem wojskowym, ale każdemu wiado­
mo, że nie to był rzeczywisty jego powód. Zaiste, 
surowy jeszcze naród illirsko-słowiański, rozpadiy na l 
kilka małych nieświadomych prawie rodowćj wspólności 
spółeczeństwo, nie zdolny jest. do ogólnie-narodow<go 
powstania, jakićm, choć za osłahe odpowiednio, było nie- 
zanrzeczenie powstanie polskie 1863 r. A e^właśnie te 
lokalne, powiatowe ruchy, wybuchające tu i owdzie 
w Turcyi, a ostatnio w Austryi, które nie mo :ą sta­
nowczo wpłynąć na oswobodzenia plemion połudmowo- 
słowiańskich, najzupełniej odpowiadają widokom amlicyi 
mossiewsliiój, nie podźwignienie plemienia słowiańskiego, 
ale zmoskwiczenie jego m?jąrój na celu. Że tedy zda­
nia ¡»rzypisującego obecne bunty dalmackie wpływowi 
powszechnie znanćj propagandy panslawistyczućj, nie 
uważamy za czczą łiypobzę osnutą na tle niechęci 
i przesadzoućj podejrzliwości ku Rosyi, to się wyda , 
naturalnćm każdemu, kto o miejscowych warunkach i 
i położeniu ludów południowo-slowiańskich ma jakie­
kolwiek wyobrażenie. Moskwa, jak już się powiedziało, 
nie ma na szczególnym względzie tćj lub iunój prowin- 
cyi, tego lub innego ludu; wbrew twierdzeniu jćj dzień- ( 
ników, pewni jesteśmy, że powszechnego powstania l 
Słowian wcale sobie nie życzy. Mogłoby to wywołać j 
wojnę europejską, a niezbyt rezolutny, choć czynny w in- 1 
tryeach, teraźniejszy rząd moskiewski lęka się wojny, ; 
w którćj nie jest pewny liczebnćj przewagi nad przeci- 
wniKami; podjazdowe a skryte napaści na sąsiadów 
przez wywoływane w ich ziemiach rozruchy daleko le ićj 
służą jego planom. Ciemnota chrześcian pod panowa­
niem Turcyi zostających, a po części i Słowian aus ry- 
ackicb, wpływ równie ciemnych jak lud popów, calkićm 
oddanych polityce caratu, nareszcie urok, jaki na tak 
dziecinne ludy wywiera kolos państwa, o którego tylko 
bogactwach i potędze słyszą, bardzo naturalnie groma­
dzi pod sztandar Rosyi wszystkich niezadowolonych 
z obecnego porządku rzeczy w Turcyi, a nawet Austryi, 
To usposobienie służyć może nawet za miarę wpływu 
rosyjskiego w tych stronach. Słaby, a praktycznie na­
wet żaden wśród Serbów zadowolouych ze swobód i do­
brobytu, jakich używają przy zupełnćj niemal niezale­
żności; w księstwach Naddunajskich u ludu żiden z bo­
jarów zrównoważony wpływem francuskim i niechęcią 
do kosztownych przedsięwzięć wiekorumuńskieh, wśród 
frakcyi otaczają^ć) ambituego hospodara jedynie, mający 
znaczenie; mierny, że powiemy, wśród Bułgarów pra­
gnących nadewszystko bezpieczeństwa i dobrobytu; wię- 
cćj znaczący u Greków marzących o cesarstwie byzan- 
tyńskićm; — wpływ ów jest wszechwładny wśród ubogićj 
i przygnębionój ludności obrządku greckiego Bośmi 
i Hercegowiny, wśród Czarnogórców zmuszonych łu- 
pieztwem uzupełniać niedostateczne środki utrzymania 
jakie im daje skalista ich ojczyzna. Między tymi 
ostatnimi a Bokkezami jest zupełna wspólność chara- j 
kteru, obyczajów i wyobrażeń, interesów. Zahartowani 
ubóstwem, dzikością i żywotem półrycerskim, półroz- I 
bójniczym, ci austryaćcy Czarnogórcy pod zasłoną swych 
gór niedostępnych i w sąsiedztwie z niepodległymi | 
współbraćmi, mogą urągać się liczniejszym, ale nieświa­
domym ich sposobu wojowania, wojskom austryackim. > 
Nie klęskom tych ostatnich, ale niedołęzt vu czy lekko- 1

i moralnych najwięcćj znalazła zwolenników. Rozczłon­
kowano człowieka, każdćj części przyznano samodziel­
ność; ale złożyć ich napowrót w całość nie umiano. Ba­
dano nie żywego człowieka, ale jego zwłoki, martwe tćż 
musiały być skutki nauki. Trupie jćj znaczenie spo­
strzegło wielu badaczy. Profesor Weitz w Marburgu 
w dziele swojćm o antropologii nie jest zadowolniony z ta­
kiego jej stanu i słusznie przypisuje go tćj okoliczności, 
że łącznia organizacyi fizycznćj z życiem duchowćm po­
została przez naukę nie dotkniętą. Wj>znał atoli, że 
usposobienie Niemców nie sprzyja jćj wyjaśnieniu, nau­
kowe bowiem prace, które sięgają po za kresy różnych 
specjalności, nie znajdują tam echa, nie ma tćż tam 
ani jednćj katedry, któraby zajmowała się rozwiązaniem 
wielkich pytań, jakie dawnićj filozofia brała w opiekę 
a jakie obecnie pozostają bez adeptów. Dr. Lówe, pro­
fesor psychologii w Pradze czeskićj, uznawał niezbę­
dność badań fizjologicznych dla psychologii a psycholo­
gicznych dla fizyologii i dowodził, że potrzeba ich łą­
czenia się, objawiająca się w Niemczech, musiała na­
stąpić po epoce materyalnćj filozofii francuskićj i filozo­
fii idealnćj Kanta i Hegla. Czuł nie mnićj silnie tę po­
trzebę młody Fichte w swćj antropologii, która wielkie 
wywarła wrażenie w uczonym świecie.

W Ameryce i w Anglii dawnićj nieco rzucono się 
do badań antropologicznych. Dzitło Buckla (O historyi 
cywilizacyi w Angin) nie czemu innemu winno swe po­
wodzenie, jak zrozumieniu potrzeby nowego sposobu ba­
dania prawdy. Ale autor jego jest „jeszcze neofitą 
w syntezie ze staremi przesądami pozytywizmu w duszy.“

We Francyi oznaką potrzeby badań tego rodzaju 
jest Towarzystwo antropologiczne, utworzone 1859 r. 
Prace jednakże jego członków są jeszcze nieporządną 
wiązanką „różnych wiadomości o człowieku z przewa- 
żLĆm znamieniem materyalizmu.“ Wyższe atoli umysły 
i tutaj już poczynają pojmować rzetelny kierunek antro­
pologii. Klaudyusz Bernard, najznakomitszy dzisiaj fi­
zjolog francuski, powiedział, że „że materya nie wyra­
dza zjawisk, tylko układem swoim pozwala objawiać się 
przez nią zjawiskom inteligencyi... ducha“, i przeczuwa, 
„że przyjdzie dzień, w którym artysta szukać będzie 
w nauce podstaw trwalszych dla sztuki, a uczony w sztu­
ce czerpać będzie pewniejsze dla siebie natchnienie.

W®
myślności jenerałów austryackich, którzy bez odpowie­
dniego planu zawojować chcieli Góralów, dziwić się za­
prawdę należy. Zapewne trudnićj nieco uśmierzyć 
Kotarczyków, niż, jak czynią gazety austryackie, prawić 
muraly rządowi i wojsku z okazyi zaszłych wypadków 
i występować z bardzo niewczesnemi(??)radami łagodności 
i pojednania. Ciężka zaiste odpowiedzialność spada na 
tych, którzy wywołali obecną walkę, nie wyczerpawszy 
środków pojednawczych; ale o tćm mówić już zapoźim. 
Nie wśród walki partyzanckićj w podobnych waruok tch, 
praktykowaną być może łagodność. Rząd wi austry- 
ackiemu pczostaje dziś tylko smutna konieczność uśmie­
rzenia buntu za jakąbądż cenę, choćby kasztem naj­
większego wylewu krwi, choćby z narażeniem się na
konfl kty z obcemi państwy.

Tu jednak nastręcza się nam pytanie. Gzy wy­
buch powstania na małćj przestrzeni, ale tak nagły 
i na wszystkich punktach stanowczy, bvł skutkiem je 
dnego tylko uniesienia z doznanćj krzywdy, które zwykle 
działa bezmyślnie? Czy fakt ów w miejscowości tak 
wyjątkowo mu sprzyj ijącćj, w pozycji od naiu.-y obwa- 
row nój, bezpośrednio stykającćj się z Czarnogórą, jest 
czysto przypadkowym? Czy równie przypadkowym j-st 
wybuch, w zarzewiu egipsko-tur< ckiego zatargu? Czy 
między pozorną neutralnością ks. Czarnogórskiego, a nie­
dawną jego podróżą do krajów podległych berłu caratu; 
nie ma nic wspólnego? Może to domysły zupełnie uro­
jone. Sądzimy jednak, że Austrya nie straciłaby na 
wzięciu ich pod uwagę, a możeby nauka jako ieraz 
odbiera, na złe jćj nie wyszła.

WlaOrTOnsni nrwno««.
NPan raczył nauczyciplowi Falkowskiemu w Nietrza- 

nowie w powiecie średzkim nadać powszechny oznakę hono­
rowy.

Korespondeacye Dziennika Pozo

Lwów, 5 grudnia.
(T) Z gorączkową niecierpliwością wyczekiwano re­

zultatu wczor jszego posiedzenia rady administracjijoćj 
fundacji Skarbkowskićj. Na wczoraj wieczór zapowie­
dziane było posiedzenie tćj rady a na porządku dzien­
nym obok budżetu była sprawa dyrekcyi teatru pol­
skiego.

Z Wielką Nocą kończy się sześcioletni termin dzie­
rżawy p. Miłaszewsaiemu, któremu za czasów Men^dorfe, 
gdy jeszcze w rękach namiestnictwa był zarząd fundu ■ 
szów krajowych, oddano kierownictwo teatru polskiego 
we Lwowie. Zawarty z panem Milaszewskim kontrakt 
upływa a rada administracyjna fundacyi Skarbkowskićj 
rozpisała konkurs na dyrekcyą, naznaczając termin ost a­
teczny podań na dzień 1 grudnia. Kompetentów znala­
zło się czterech, a to dotychczasowy dyrektor )i.łasze- 
wski, artystyczny dyrektor teatru krakowskiego poseł 
Koźmian, dalćj spółka hr. Eugeniusza Cetnera (Śr. Get- 
ner i jego żona, znakomita artystka dramatyczna nie­
gdyś, znana jako panna Targowska, w spółce z ri da- 
ktorem Dziennika Literackiego Łozińskim i arty­
stą warszawskim Richterem), a wreszcie dyrektor teatru 
prowincjonalnego p. Borkowski.

Hr. Cetner miał zapewnioną większość głosów w ra­
dzie administracyjnćj. Delegaci wydziału krajowego-pp. 
Pietruski i Smarzewski, jako tćź i jeden a delegatów 
rady miejskićj p. Rajski oświadczyli się Btanowczo prze

Fizyologia nie znajduje dziś jeszcze łączników dla 
siebie w filozofii i w poezyi. Stan to jćj przecho­
dni.“ Jest to więc już stanowisko antropologiczne, 
„zapowiedź syntezy nauk dla dojścia do jednćj prawdy 
poznania samego siebie.“ Podcbne połyski za­
wiera także francuska filozofia. Nowe więc tory zary­
sowały się już w dziedzinie nauki.

Epokę tę nową najdokładnićj przeczuli, zapowie­
dzieli i „pierwsze na jćj podwaliny położyli kamienie 
wieszczowie i filozofowie polscy... Libelt, Trentowski, 
Gołuchowski, Cieszkowski.“ Oni to „rozwiali mgły ab- 
strakcyi i transcendentalizmu filozofii niemieckićj i wy­
kazali, że tylko w jedności formy i treści a zatćm ma- 
teryi i ducha Jeży prawda i rzeczywistość. Dotąd ludz­
kość obrabiała tylko dwa przeciwne sobie wręcz światy; 
realny i idealny, które jako jednostronne rozdzielały 
ludzkość na materyalistów i spirytualistów, wciąż z so­
bą zawzięcie walczących.“ Walka ta doprowadziła do 
nowych horyzontów. „Po dobie czucia i wiedzy nastąpi 
epoka woli czyli czynu, który jednostronność przeta­
pia na prawdę. W domaganiu się tego czynu filozofo­
wie nasi zeszli się z naszymi wieszczami, wołającymi: 
„„czas uderzyć w czynów stal.““ Słowem, epoka kryty­
czna czyli rozwiązująca kończy się a na widnokręgu 
wyraźnie świtać już poczynają promienie organiczne czyli 
budujące. „Nie dziw więc, że antropologia, mająca za 
przedmiot badań swych człowieka, to jest doskonałą je­
dność ciała i duszy, teraz dopiero staje się potrzebą 
i od dziś poczyna rzeczywisty swój rozwój i uprawę.11

Zastanawiając się dr. Zuliński nad tćm, gdzie te­
raz „najlepsze jest pole i najżyzniejszy dla nićj grunt,“ 
odpowiada, że grunt polski największe powodzenie wró­
ży dla badań antropologicznych, a na dowód przytacza 
dzieła filozofów, fizyolognw, naturalistów i lekarzy na­
szych, z których widocznćm jest, że najlepićj pojmowali 
człowieka i „że dawno już bardzo wski., ii j; 
sko dla antropologii, jakie dopiero dzisiaj i-.n > na­
znaczać jej ośmielają się. Geniusz polski •z na:. . ' - - i 
syntetyczny pchał nas zawsze na tę drogę “ t■ ■
duchu pisał Michał Wiszniewski w sw»-, historyi o 
tury o antropologii naszego Jana z Głogowa z XV .'■■■le­
ku, który w pracy swćj uprzedził ¡.awatóra, Ga^a 
i Spurchaima.“ Grzegorz z Sanoka, pojrzednik G,iko-



ciw dalszemu dyrektorstwu p. Miłaszewskiego a ze j 
względu, że p. Śoźmian jako poseł, delegat do rady ' 
państwa i redaktor Przeglądu Polskiego zby malo | 
czasu mógłby poświęcić teatrowi, postanowili i p?zyrze- * 
kii oddać dyrekcyą teatru hr. Cetnerowi. Czwarty ezto- 
nek rady admiuistracyjnéj, delegat reprezentacyi miasta 
dr. Hofmann, nie był stauqwczo zdecydowany; gdyby je­
dnak nawet p. Hofmann z księciem kuratorem za Miła- 
szewskim oświadczyli się, byłaby jego kandydatura upaść 
musiała. }

Wszelka wigc była nadzieja a nawet pewność, że 
teatr nasz pod nową przejdzie dyrekcyą, która będzie 
w stanie podźwignąć go z dzisiejszego upadku. Przed 
posiedzeniem zaszedł jednak wypadek, który przewidzieć 
należało. Oto p. Rajski położył się do łóżka z powodu 
kataru, który nagle o godzinie pół do 11 rano dostał. 
Zastępcą pana Rajskiego jest radny p. Gębarzewski. 
Wezwano więc zastępcę, by przyszedł na posiedzenie, 
a ponieważ p. Gębarzewski jako kolega p. Miłasze­
wskiego z towarzystwa demokratycznego stanowczym 
dzisiejszego dyrektora jest zwolennikiem, podniosły się 
więc nagle ogromnie akcye dzisiejszéj dyrekcyi i zda­
wało sig rzeczą niewątpliwą, że p. Miłaszewski na d d- 
szych łat sześć teatr nasz w ręce swe dostanie. Ja­
kie wrażenie sprawił ten zwrot w kołach szczerze 
scenie i jéj wzrostowi życzliwych, nadmieniać Die po­
trzebuję.

W ober grożącego niebezpieczeństwa potrzeba było 
albo powstrzymać powzięcie stanowczćj w sprawie kon­
kursu uchwaiy, albo sprowadzić na posiedzenie p. Raj­
skiego, którego podejrzywano, że nie jest tak chory, by 
nie byi w st .nie być na posiedzeniu, i że tylko „propter 
kłopotom", ażeby się żadnćj nie narazić stronie, jak już 
nieraz przeótćm, uznał za najmędrsze rozchorować się. 
Nie wiem, o ile te podejrzenia, dla człowieka niezawi­
słego i z charakterem niezbyt pochlebne, są uzasa­
dnione, a nawet przypuścić me cbcę, by zgnilizna m )- 
ralna, by brak odwagi cywilnćj tak daleko u nas sig 
gały; faktem jest jednak, że ten katar panu Rajskiemu 
w opinii ludzi światlejszych mocno zaszkodził, zwłasz­
cza że sobie przypomniano, że szanowny prezes izby 
adwokatów nie raz już w chwili stanowczćj dostał 
kataru Katar ten skompromitował pana Rajskiego 
i w obec zwolenników i w obec przeciwników p. Miła­
szewskiego.

Bądź jak bądź, postanowiono poczynić kroki, aby p. 
Rajskiego wyleczyć. Wydział izby adwokatów, któréj 
prezesem, jak wspomniałem, jest p. Rajski, zebrał się 
natychmiast na nadzwyczajne posiedzenie i wystósował 
do swego prezesa imieniem całego „stanu“ adwokatów 
pismo, w którćm, wyrażając żal z powodu nagłego za­
katarzenia się szanownego prezesa, wyraził nadzieję, że 
ponieważ choroba ta, jakkolwiek przykra, nie jest zbyt 
niebezpieczną, szanowny mecenas będzie mógł otulony 
w szale pojechać powozem wygodnym na posiedzenie, 
by tam opinie swoje o dzisiejszéj dyrekcyi teatru, które 
tylokrotnie i z takim naciskiem w izbie adwokatów 
objawiał, w radzie administracyjuéj w obec kuratora 
wyrazić i swym głosem do regeneracyi teatru naszego 
przyczynić się. Podobno i Wydział Towarzystwa nau- 
kowo-literackiego tak samo postąpił i takiójże treści 
pismo do p. Rajskiego wystósował. Równocześnie, aby 
zapobiedz zgubnéj uchwale, wniósł członek rady admi­
nistracyjnej p. Stnarzewski, gdy kurator na posiedzeniu 
wniósł już sprawę konkursu, aby decyzyą całą odroczyć 
do czwartku.

Pomimo zdań przeciwnych wniosek pana Smarze- 
wskiego, który motywował go okolicznością, iż czlonko- \ 
wie rady sie przejrzeli jeszcze dokładnie wszystkich po­
dań i alegatów, został przyjęty.

Tak wigc, dopiero w czwartek, jeżeli zaowa jaki 
nieprzewidziany katar nie stanie na przeszkodzie, za­
padnie stanowcza w sprawie teatru naszego uchwała.

Rozpisałem się obszerniéj nieeo nad całą tą sprawą, 
ale w chwili obscnéj jest ona u nas najbardziéj zajmu­
jącą, najżywszy budzącą interes. Nim list ten mój 
ogłosicie, będzie sprawa, o którą chodzi, prawdopodo­
bnie już zadecydowana, ależ bo ja już nie mam zamiaru 
wpływać w jakikolwiek sposób na jéj rozstrzygnięcie, 
chodziło mi tylko o dokładne zapisanie całego prze­
biec dotychczasowego téj sprawy, co może posłużyć za l 
Uiatęryał przyszłemu kronikarzowi dziejów naszego tea­
tru i przyszłemu biografowi naszych lwowskich znako­
mitości. .

Rozpisałem sig tak szefoko o téj sprawie, że zda­
nie sprawy z innych ważniejszych wiadomości o na­
sz/ch dziejach bieżących do przyszłego muszę odłożyć 
listu.

na, ojca empirycznéj szkoły, medycynę najwięcćj cenił, >• 
lecz nie patrzał na nią okiem dzisiejszych materyali- j 
stów. Oddających się umiejętnościom nauczał „że poe- 1 
zya jest tak potrzebną dla duszy, jak pokarm dla ciała-4, 
o czéna dopiero C. Bernard teraz się dowiedział. „Wy­
stępuje więc już w Grzegorzu z Sanoka syntetyczne po­
jęciu, ani materyalne, ani idealne, ale rzeczywiste, ludz­
kie, z którego tylko płynąć może życie i czyn.44 Jan 
Śniadecki w pismach swoich podobne stanowisko nazna­
czył dla nauki. Za początek wszech rzeczy uznając 
najwyższą Mądrość, widział w naukach fizycznych po­
znanie samych ¿ylko skutków i fenomenów, po za któ- 
remi zaczyna się łańcuch prawd moralnych. Idealiści 
niemieccy, którzy się niemi zajmowali, uważając wraże­
nia zmysłowe za pozór a nie rzetelność, podali tym spo­
sobem wszystko w niepewność. „Gdzie zaś nie ma pra­
wdy i pewności, powiada sławny rektor uniwersytetu 
wileńskiego, tam nie ma obowiązków ani cnoty., Cel 
naszego poznania powinien być ten, aby dochodzić rze­
czy tak, jak one są względem nas, nie zaś jak są w so­
bie i jakie ich niezawisłe od nas przyrodzenie, bo taka 
wiadomość jest dla człowieka niepodobna i na nic mu 
się nie przyda.44 Jędrzój Śniadecki w Teoryi Jestestw 
Organicznych bardzo już dobrze pojmuje naukę o czło­
wieku < umieszcza ją na niezmiernym obszarze, okre­
ślona tak fizyczną jak i moralną jego istotą i jéj wy­
kształceniem. „Dr. Jasiński w swéj Antropologii, na po­
czątku tego wieku wydanéj, toż samo wypowiada.“ 
„Maurycy Mochnacki, jeden z najznakomitszych naszych 
krytyiiów, który tak filozoficznym jak i przyrodniczym 
oddawał sie stndyom, umiał się utrzymać na właściwym 
ęruucie i me wpadał ani w idealizm ani w materya- 
lizm.44 ..Uczony profesor i naturalista. Wojciech Ja-

głęboko zbadał te prawdy i na każdój nie- 
Kiaí kar; íe¡ dzieł swoich dobitnie je wypowiedział, ubo- 
łewójąc, pże (i? ś, jeśli się zajmują tym światem i nale- 
ląceiui do mego rzeczami, U> nie tak jak na ludzi czyli 
i jy najdoskonalsze przystoi, t. j. ich doskonaleniem, 
nie tylko sarnćm ich czczém i bezowocném docieka­
niem i rozkoszowaniem się w nich i onych uży- 
‘•■i .u ;' •, co zystko troje czyni nas względem pomie- 
ui•.-•-.igo św:;’istotami tylko biernemi i bierne stano­
wisko wzgiędoionich zajmującenii.“ a my sig czujem

PRÜSY.
• Berlin, 9 grudnia. Izba poselska obradowała 

na dzisiejszém posiedzeniu plenarném daléj nad budże­
tem. Załatwiła prawie bez rozpraw etat dla księstw 
HohenzoUernskieh a następnie etat administracji kolei 
żelaznych, do którego liczne podawano poprawki. W roz­
prawach brał udział i minister handlu hrabia Itzen- 
plitz.

Komisya budżetowa izby poselskiéj załatwiła one- 
gdaj na posiedzeniu wiecsorném, które 4 godziny trwało, 
projekt do prawa o ukonsolidowaniu długo państwa. 
Przyjęła go z bardzo mało znaczącemi zmianami tak, 
jak go minister skarbu przedstawił. Sprawozdanie ko- 
misyi dziś ma być pomiędzy członków izby rozdane.

Komitet stały, wyznaczony przez kongres północno- 
niemieckich rolników, upoważnił komisyą, któraby dla 
reprezentowania interesów rólniczych wypracowała plan 
orgtnizacyjny. Pracę tę ukończono obecnie. Komisya 
projekt swój przedłożyła, podług którego, celem skute- i 
cznego reprezentowania interesów rólaiczych dwa organy 1 
ukonstytuowane być powinny, tj. dla Związku półuoctw- 
niemieckiego związkowa rada gospodarcza, a dla Prus 
w miejsce krajowego kolegium ekonomicznego centralna 
rada gospodarcza. Obydwa ciała reprezentacyjne zło­
żone być mają z członków, wybranych przez towarzy­
stwa agronomiczne.

Najjaśniejszy Pan przyjmował dziś przed południem ' 
JKWysokośó księcia Karóla, moskiewskiego pełnoinoc- i 
nika wojskowego u tutejszego dworu jenerał-adjuta.nta j 
hrabiego Kutozowa i jenerał majora a la suite armii 1 
Schweinitza, mianowanego świeżo posłem pruskim w Wie- f 
dniu. Jenerał Schweinitz ma wkrótce na swą posadę 5 
wyjechać. Dwór wiedeński podobno bardzo zadowolony 
z wyboru téj właśnie osoby na reprezentanta Prus.

Z Petersburga donoszą, że z powodu obchodu stu- 
letuiéj rocznicy ustanowienia moskiewskiego orderu św. 
Jerzego car nadał JKMości pruskiemu wielki krzyż te­
goż orderu.

Najjaśniejsza Pani udzieliła dziś posłuchanie świeżo 
mianowanemu przy tutejszym dworze posłowi szwedz­
kiemu.

Kanclerz Związku północuo-niemieckiego, hrabia 
Bismarck, bawi jeszcze w Berlinie. Wiadomości o sta­
nie zdrowia jego najstarszego syna w Bonn są pomyślne. 
Post twierdzi, że kanclerz już nie powróci do Varzinu, 
lubo nie obejmie jeszcze wszystkich swoich obowiązków, 
mianowicie kierownictwa w ministerstwie pruskiém i zaj­
mować się jedynie będzie sprawami związkoweini.

AUSTRYA I WĘGRY.
® Wiedeń, 8 grudnia. Cesarz przyjmował wczoraj 

zrana prezesa ministerstwa hrabiego Taaffe a późniój 
odwiedził w towarzystwie adjutanta przybocznego ran­
nego w Dalmacyi pułkownika Jowanowicza pod „Złotóm 
jagnięciem.44 We względzie wyceczki cesarza do Budy 
nie wydaném zostało dotąd żadne postanowienie.

Jak tu słychać, nie została jeszcze ustanowioną 
treść mowy od tronu, jaką cesarz ma zagaić tegoroczną 
sesyą rady państwa; narada nad nią ma się odbyć dzi­
siaj na zebraniu ministrów pod przewodem cesarza. 
Presse dowiaduje się, że na marszałka izby panów 
naznaczony został hrabia Carlos Auersperg, który go­
dność tę dzierżył już, jak wiadomo, za ministerstwa 
Schmerlinga podczas całego pierwszego peryodu legisla­
cyjnego rady państwa.

Neue freie Presse dowiaduje się, że od jenerała 
majora hr. Auersperga, głównego dowódzcy w Dalmacyi, 
nadeszły obszerne raporta, zdolne zmodyfikować zdanie 
o ostatnich operacjach wojskowych. Z raportów tych 
ma się okazywać, że wyprawa do Cerkwic i Dragali była 
bezwarunkowo konieczną, jeżeli dwie te cytadele nie 
miały wpaść w ręce powstańców. Cerkwice bowiem 
tylko jeszcze na dwa dni a Dragali ledwo na pięć dni 
zaopatrzona były w żywność. W cytadeli Dragali żoł­
nierze od trzynastu już dni nie mieli mięsa, od siedmiu 
tygodni byli bez tytuniu i świec, co przy ciemnych lo­
kalach cytadeli tém dokuczliwszym było niedostatkiem. 
Ofieerowie załogi porówno z żołnierzami musieli poży­
wać zupę zaprawną słoniną i fasolę. Wedle raportów 
tych było zachowanie się dowódiey w cytadeli, podpo­
rucznika SJawika z pułku arcyksigcia Albrechta podzi- 
wienia godne. Za najgłówniejszy wypadek wyprawy, 
która była wprawdzie połączona z wielkiemi stratami, 
podają raporta, że najważniejsze wyżyny powyż Risano 
zabezpieczone zostały czterema strażnicami z drzewa 
i obsadzone pięciu kompaniami i dwoma działami rakie- 
towemi, które zmieniają się co 48 godzin. To zarazem 
zapewnia późniejszy pochód wojska.

Według Triester Ztg zachowują się obecnie po­
wstańcy w kilku nędznych wioskach Krywości zupełnie 
biernie i nie napadają ani mieszkańców Ubli, ani Ju­

do czegoś wyższego“ mówi on. Prace Jastrzębo­
wskiego nie dość jeszcze u nas oceniono, a pozostaną 
oue na zawsze skarbami literatury naszéj, bo same je­
dne jużby wystarczyły na dowód, że jest wiedza 
polska, tak z każdego ich wiersza tryska uczucie i po­
jęcie polskie. Żadna literatura nic podobnego dotąd nie 
posiada. „Stefin Zienowicz, profesor fiiyki na uniwer­
sytecie kijowskim, w krytycznym liście o naukach przy­
rodniczych, pisanym do Henryka Rzewuskiego44 udowo­
dnił potrzebę związku tych nauk z moralnemi i religij- 
nemi. Uczony dr. Dworzaczek w pracach syntetyczne 
także stanowisko określa dla wiedzy polskiéj ; tegoż sta­
nowiska wreszcie trzymali się autorowie piszący o an­
tropologii w Encyklopedyi Powszechuéj, wyszléj u Or­
gelbranda w Warszawie. Uczeni nasi dobrze więc zro­
zumieli antropologią, a dzieła ich czyż nie przekony­
wają, że nauka ta, która się stała potrzebą czasu, 
„znaleść powinna pomiędzy nami najwięcćj pracowni 
ków i wyznawców? czyż nie świadczą one, że nasz kie­
runek naukowy i duchowe usposobienie najwięcej sprzyja 
jéj rozwojowi?“

Drugą połowę swego odczytu dr. Zuliński poświę­
cił defimeyom i oznaczeniu granic antropologii, która 
obejmuje życie ludzkie cielesne czyli Umysłowe, inte­
lektualne czyli umysłowe i duchowe — mistyczne czyli 
życie wiary i natchnień. Pokazał przy tém różnice jéj 
od innych nauk, które także człowieka mają na wzglę­
dzie, jako tćż i stósunek jéj do nich, polegający na tém, 
„że autropologia łączy samodzielne nauki i wprawia je 
wedle Kopermkowéj myśli w ruch około wielkiego słońca 
celu i przeznaczenia , człowieka, któremu wszystkie 
sprawy nasze winny być zawsze podporządkowane?4

Nie może być rzeczą mego krótkiego sprawozdania 
szczegółowe powtórzenie rozumowania prelegenta, jako 
tćż porównań i odznaczeń, jakie porobił pomiędzy nau­
kami. Chcemy tylko wykazać wyniki jego myślenia 
i drogę, jaką sobie wytknął. Mówiąc o różnicy antropo­
logii od filozofii, powtórzył opinią Augusta Cieszkow­
skiego, który w rozprawie: O drogach ducha, wyjaśnił 
dokładnie zasadniczą różnicę abstrakcyjcéj i idealnéj fi­
lozofii od antropologii. Wyjątek przytoczony z téj roz­
prawy zakończył słowami: „widzimy więc, jak poezya 
i filozofia polska u jednego spotkały się celu. Co Bro-

dności w Castelnuovo. Stan zdrowia żołnierzy polepszył I 
się. Z Antivari donoszą, że w Czarnogórze znajduje 
się przeszło 170 rannych Kiiwościanów, których opa- \ 
trują lekarze okrętowi. W Hercegowinie wszystko zu­
pełnie jest spokojnćm; komunikacya pomiędzy Trebinią 
a Suttoriną przerwana z powodu dróg zepsutych.

W sobotę przybył tu z Paryża ambasador książę 
Ryszard Metternich.

Telegramy.
Florencja, 8 grudnia. Wieść, jaka obiegała w prze­

biegu dnia, że król ponownie kazał zapytać p. Sella, 
czyby chciał podjąć się utworzenia gabinetu, potwier­
dzają dzienniki wieczorne. Słychać, że zapytanie to 
wystósowano do pana Selli za radą mężów stanu, 
którzy należą do frakcyi, będącćj dotychczas u steru 
rządów.

Florencja, 8 grudnia. Nie było demonstracji prze­
ciw soborowi, jakich obawiano się w dniu dzisiejszym; 
spokojność nigdzie zakłóconą nie została.

Carogród, 8 grudnia. Nadeszły tu dziś telegram 
donosi, że wicekról przyjął zawarte w ultimatum suł­
tana warunki i osobiście przybędzie do Carogrodu, by
zapewnić sułtana o swój wierności i uległości. __
W główuych warunkach ultimatum wyrażone jest bez­
warunkowe żądanie sułtana, aby wszystkie podatki na­
kładane były i pobierane w jego imieniu; dalćj uie 
mają być zaprowadzane nowe podatki lub zaciągane 
długi za granicą bez wykazania ich konieczności i ze­
zwolenia sułtana. Wicekról ma w przyszłości zastóso- 
wać się do postanowień tego fermami, odpowiadającego 
zobopólnym prawom i obowiązkom.

Waszyngton, 8 grudnia. Senat potwierdził nomina- 
cyą pana Robeson’a na ministra marynarki i pana 
Belknap na ministra wojny. W izbie reprezentantów 
zajęli dziś swe miejsca reprezentanci staim Alabama.

Waszyngton, 8 grudnia. (Z biura Reutera podmor­
skim telegrafem francuskim). Reprezentanci stanu 
Alabama przyjęci zostali do izby reprezentantów. — 
Senator Karói Schurz wybrany do komitetu dla spraw 
zagranicznych.

Wiedeń, 10 grudnia. Wiener Ztg ogłasza urzę- 
downie nominacyą księcia Karola Auersperga na mar­
szałka, a hrabiego Wrbna i barona Doblhiff na wice­
marszałków izby panów. — Według dzienników ran­
nych mianowany został feldmarszałek-porucznik Rodich 
cywilnym i wojskowym gubernatorem Dalmacyi.

Florencja, 9 grudnia. Sella żąda poprzednio odbyć 
konferencyą z jenerałem Cialdinim, który dziś wieczo­
rem tutaj przybędzie.

Kairo, 9 grudnia. Ferman sułtana ogłoszony zo­
stał dzisiaj z rana z zwykłą uroczystością z cytadeli 
śród huku dział. Tćm samśm usuniętą została faktycznie 
wszelka obawa z powodu wybuchu starcia z W. Portą.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWI I P0TOCO&
* Poznań , 10 grudnia. Proszeni jesteśmy o zamiesz­

czenie następującej odezwy:
„Szanownych obywateli tak miejscowych jak zamiej­

scowych, którzy dotąd nie raczyli odpowiedzieć na zawezwanie, 
wystosowane do nich pod dniem 1 bi. przez komisyą, zawią­
zaną w sprawie założenia stałej sceny narodowej w Poznaniu, 
uprasza się o jak najspięszniejszą odpowiedź piśmienną 
na ręce pana Teodora Żychlińskiego, .Redaktora Dziennika 
Poznańskiego.“

— * Jak się dowiadujemy, nastąpi w niedzielę otwarcie 
wystawy gwiazdkowej tutejszego Towarzystwa Przemysłowego 
w pałacu Działyńskich.

— * Kamienica Karowa przy ulicy Berlińskiej No. 12 
przeszła na własność kupca pana J. Wolfsohna za 30,000 talarów 
z zaliczką 10,000 talarów.

— * Kolej z Poznania do Kutna na Słupcę, celem po­
łączenia mia3ta ,-tołecznego Wielkopolski ze stolicą Królestwa 
Polskiego, zdaje się, iż nie przyjd ia do skutku z powodu tru­
dności, jakie stawia pod tym względem rząd moskiewski a mia­
nowicie minister wojny, który uważa linią tę za szkodliwą pod 
względem strategicznym <-la carstwa moskiewskiego.

— * Tutejsza straż ogniowa odbyła w dniu 6 bm. Wal­
ne Zebranie na sali posiedzeń reprezentantów miasta na ratuszu. 
Zagaił je dyrektor Towarzystwa, pan Autonio Krzyżanowski. 
Pomiędzy gośćmi znajdował się dyrektor poficyi tutejszej pan 
Staudy. Przewodniczący zdał sprawę o dochodach i rozchodach 
Towarzystwa. Dochód wyuosił 471 talarów, rozchód 329 tala­
rów, pozostało w kasie 142 tal. Kasa dla zabaw miała dochodu 
112 talarów, rozchodu 9 tal., pozost .je zatem w kasie 103 talary. 
Zarząd odbył w roku zeszłym 18 posiedzeń. Z uchwał zazna­
czyć należy, że liczba płatnych członków straży podniesioną zo­
stała na 0 ludzi i podwyższona. Do zarządu wybrano przez 
aklamacyą pp. Krzyżanowskiego, Krengla, Cynkiego, Ogurko- 
wskiego, Wernera i M. Ascba; na zastępców pp. Graffsteina

. dziński w dniu listopadowego powstania powiedział, że 
Polska przaz natchnienie jest Kopernikiem w świecie 
moralnym, to w lat trzydzieści, w krwawych chwilach 
1863 r. potwierdził filozof nasz Cieszkowski. Kto wie, 
czy kiedyś w późne wieki po nas, gdy ludzie, lepićj po­
znawszy się na prawdach, obliczać będą prace i zasługi 
narodów w ogólnym postępie spółeczaego ducha, czy 
wtedy kto nie zakwestyonuje zasług polskich i nie przy­
pisze się do nich jak Niemcy do Kopernika? Kto wie, 
czy Kopernik, zrodzon na kresach Polski od Niemiec, 
nie powinien być dla nas i na dziś wskazówką, że kró­
lestwo prawdy, którśj on wedle wieszczego powiedzenia 
stał się symbolem, od nich do nas nie przechodzi? 
Duch ten czuć się dający w literaturze uaszćj już od 
Zygmuntowskich czasów, za dni naszycn przychodzi do 
samopoznania i uznania się zupełnego. Wie już, dla 
czego w tym kierunku zmierzać mu wypada i zkąd się 
wzięła teraz potrzeba tćj syntezy nauk,“ którćj wy­
mownym pomnikiem będzie także dzieło Bronisława 
Trentowskiego: Panteon wiedzy iudzkićj, daje bowiem 
według oceny Karóla Libelta „pogląd na jedność i łą­
cznią wszystkich nauk miedzy sobą, stanowiących jakby 
jedno coraz to nowe konary rozrastaja.ee sie, "w drzewo 
wiedzy iudzkićj.“

„Niech nas to przecież dumą nie unosi, że geniusz 
polski zwrot nowy w szukaniu prawdy wywołał, ąni 
żadnego nie obraża narodu, bo dajemy, co nam (dano, 
bo spełniamy, do czego się czujemy być obowiązani 
w obec Tego, którzy narodom „„naznacza drogi“44 i w obec 
tych, któszy uprzedzając nas w pracy ku podniesieniu 
społecznego duch, ułatwili nam drogi wyższe. Po­
każmy narodom, które jak i my są członkami jednćj 
wielkićj rodziny—że nie „„rozkazaniem pański ćm“44 
chcemy błyszczeć światu, ale pracą wiernego jego speł­
niania na wspólny pożytek. Pokażmy, że czyn rzeczy­
wiście jest ducha naszego znamieniem, że odrodzenie 
i postęp poczynając od siebie, w dziedzinie wiedzy 
wzięliśmy się do najważniejszego a zarazem najtrudniej­
szego poznania samego siebie tj. do antropologii 
czyli nauki o człowieku. Czas bowiem jest wielki, abyśmy 
z chaosu wiadomości i wiadomostek raz przecie nauczyli 

i się uznawać człowieka takim, jakim go Bóg stworzył 
! i wymaga prawda!“

i Jak. Asch. Kapitanami wybrano G. Schneidera i Spille 
w kompanii pierwszej; Czarnieckiego i Schulza w drugiój kompa­
nii; V. Schneidera i Krysiewicza w trzecićj kompanii; Miehlkeg - 
i Graetera w czwartej.

— * Onegdaj około godziny 2 z południa odprowadziliśmy 
zwłoki zasłużonego współobywatela śp. Józefa Jeziorowskie'.» 
na wieczny spoczynek. Orszak pogrzebowy był bardzo liczny, 
co dowodzi, w jakiej zmarły był u wszystkich warstw naszego 
spółeczeństwa poszanie. Zmarły był dobrym Polakiem i dba- 
łym o dobro mieszkańców swego miasta rodzinnego oby­
watelem.

— * Z inieyatywy właściciela dóbr pana Hundt v. Hafftea 
przesłało pod dniem 27 listopada około 70 właścicieli dóbr i go­
spodarzy z naszego Księstwa petycyą do naczelnego prezesa, 
hrabiego Kónigsmarcka, domagającą się, ażeby przy ustanawianiu 
list sędziów przysięgłych nwzględniano gospoóarzów i nie powo­
ływano ich na sędziów przysięgłych w czasach, kiedy są zajęci 
uprawą roli, mianowicie w miesiącach kwietniu, maju i wrześniu. 
Na petycyą tę odpowiedział już pod dniem 29 listopada, jak się 
dowiaduje Posener Ztg, hrabia Kónigsmarck, że zawezwie pre­
zesów rejencyi poznańskiej i bydgoskiej, ażeby w listach sędziów 
przysięgłych na miesiące zwyż wzmiankowane, o ile możności, 
jak najmniej gos odarzy zamieszczano.

Zresztą pociesza pan naczelny prezes petentów, że wkrótce 
ma wyjść pod tym względem nowa ustawa.

— * Piszą nam z Berlina:
(Dr. R) Mieliśmy tu sposjbność widzieć prawie wykończony 

utwór znanego już czytelnikom waszym artysty malarza religij­
nego p. Bochenka. Jest to z podania o życiu ś. Jadwigi 
wzięta scena, jak Chrystus Pan podniosła y jednę rękę z krzyża, 

■gorąco modlącą się Jadwigę błogosławi. W obrazie tym.są-czy­
sto k asyczne formy, z uwzględnieniem wielkićm anatomii, co uie 
zawsze u artystów się natrafia. Obraz ten przeznaczony do 
Trzebnicy, gdzie więc ci z ziomków, którzy dość licznie miano­
wicie w październiku na ś. Jadwigę do Trzebnicy się udają, będą 
mieli sposobność eo widzieć. Po ukończeniu tego obrazu zamy­
śla p. B. wykonać obraz przedstawiający chrzest Chrystusa przez 
ś. Jana. Obraz ten zamówiony do Ostroga przy Raciborzu, je­
dnego z najpiękniejszych kościołów w tamtych stronach w now­
szym czasie zbudowanych.:

( — * P. Forster donosi nam: „Dla owdowiałej p. profeso­
rowej Pietraszewskiej, którą dobremu sercu naszych dam pol­
skich poważam się polecić, otrzymałem od W. Anastazego Ra­
domskiego z Krześlic talarów 5, — ot kółka Towarzyskiego aka­
demików polskich w Wrocławiu, przez ręce p. Leona Biskup­
skiego, prezesa tegoż kółka, zebrane na dniu 29 listopada rb. 
tal. 5 ’sgr. 20, które bezzwłocznie pani Pietraszewskiój dorę­
czyłem.

Berlin, dnia 7 grudnia 1869.
Karol Forster.

24 Leipziger Strasse.“
— * Czytamy w Czasie:

„Po odnowieniu grobowca Kazimierza Wgo w Katodrze (na 
Wawein) uie poznać, które ozdoby niegdyś ukraszone, dorobionemi 
zostrły, a całość przedstawia widok jednolity, harmonijny, gdyby nie 
psuło wrażenia lekkości baldachimu rozsadzenie,go grabemi pręta­
mi żelaznemi. Pręty te dorobione były później, kiedy nagrobek 
zaczął się psować, lecz ten co go stawiał, obliczył zapewne równo­
wagę i ciężar spoczywającego na misternych słupkach sklepienia, 
skoro nagrobek stał długie wieki bez podparcia prętami. Żałować 
wypada, że nie próbowano podczas naprawy nagrobka pozbyć się 
tych prętów zupełnie, a przynajmuićj zastąpić ich innemi, nieco 
zgrabniej wykonanemi i mniej psującemi wrażenie lekkości budo­
wy. Roboty około pomnika jeszcze nie zamknięto, bo wypadnie 
naprawić dokoła jego posadzkę kościelną, odnowić tło ściany, do 
której przylega nagr bek, a nareszcie otoczyć go kratą dia uchro­
nienia rzeźb nagrobka od szkody. Pragnęlibyśmy tylko, aby 
krata nie była tak gęsta jak dawniejsza, która nie dozwalała wi­
dzieć rzeźb nagrobka, obecnie tak pięknie odnowionych przez pp. 
Hochstima i Gadomskiego.

W’ kaplicy św. Krzyża na Zamku odbywa teraz mozolną 
pracę p. Ludwik Lepkowski, przenosząc na kalki płócienne wszy­
stkie malowidła ścian i sklepienia tej wielkiej kaplicy,, częścią za­
tarte, częścią uszkodzone. Malowidła te wykonane nie włoskióm 
al fresco, lecz morę graeco w drugiej połowie wieku 15go, mają 
być odnowione i uzupełnione. Zanim zaś ściany będą przygoto­
wane pod odnowę dla przyjęcia farb, wypadło zdjąć z nich kalki, 
bo przy czyszczeniu i wycieraniu ścian, nie jedno odpada, gdy po­
włoka wapienna odstaje. Kalki te posłużą przeto do uzupełnie­
nia braków.

Kaplica ta zasługuje na szczególną uwagę tak dia malowi­
deł swoich i napisów, jak ołtarzy uszkodzonych a przedewszyst- 
kiem dl i. pięknych nagrobków Władysława Jagiełły i Kazimierza 
Jagiellończyka, ten ostatni roboty Wita Stwosza. Nagiobek bi­
skupa Sołtyka z-jmujący środek kaplicy, nosi na sobie znamię 
zepsutego smaku, chociaż zarazem pamięć prześladowania kościoła 
przez Moskali. Skoro obecnie kaplica ta będzie odnowioną z za­
pisu kanonika ks. Bystrzorowskiego zmarłego w r. 1848 i z zapo­
mogi przeznaczonej przez sejm, należałoby pomyśleć o wydobycia 
z kątów obu grobowców królewskich, które nieudolność na bok 
usunęła. W kaplicy tej zakończył życie profesor Muczkowski, 
zajęty właśnie opisem jój i odczytywaniem napisów ściennych. 
Prof Lepkowski podał jej opis w „Wzorach sztuki średniowiecz­
nej.“ Odnową kaplicy kieruje konserwator zabytków p. Paweł 
Popiel, a bezpośrednio dr. Żebrawski; zdejmuje z niej kalki pan 
Ludwik Lepkowski, odnowi malowidła i uzupełni je p. Jabłoński, 
a naprawę rzeźbionych ołtarzy powierzono pp. Brzostowskiemu 
i Wakulskiemu.“

— * Przedpłatę na dzieła pośmiertne Adama Hlicklewl- 
C?a (7 tal.) złożyli dalej: p. B. P. z Bendlewa. — Ogółem wpły­
nęło 140 tal. Wręczyliśmy już wydawcy 91 tal.

— * Przedpłatę na portrety Kazimierza W go i Zyg- 
131111113. Augusta, rysunku Tytusa Maliszewskiego złożyli daiój:

,■ pp. B. P. z Bendlewa, Bolesław Chełmicki z Górowa, Ludwik Są- 
? chocki z Bożacina, Pafuucy Szulczew/ki z Smogulewskiój wsi. — 
I Ogółem wpłynęło 420 tal. Przedpłatę wkrótce zamkniemy!

— * Podług najnowszego rozporządzenia płatnikami przj 
wojsku tylko tacy aspiranci w przyszłości mianowani być inają, 
którzy złożyli egzamin na oficerów laudwery.

— * Kalendarz. Jutro, w sobotę, dnia 11 grudnia Da 
mazego papieża, w kalendarzu slowiańsiun W oj mira. 
Wschód słońca o godzinie 7 minut 55, zachód o godzinie 3 
minut 51.

Na tćm zakończył dr. Zulińki, na tćaa i my koń­
czymy, ciesząc się, że nauka znalazła w nim dobrze 
przez wiedzę i charakter usposobionego pracownika.

Paryż, 3 grudnia 1869.
Agatou Gilhr.

I’olslíi© tisziewoz©.
Piosenka dla W. T.

Polskie dziewczę, oh! nasze, 
Wesolutkie a śpiewne;
Bzczebiotliwe jak ptaszę 
A jak lilia powiewne.
Niby nie wie o niezem,
Że tak piękne i hoże?

\ Chociaż jasnem obliczem,
I Świeci ludziom jak zorze!

! W czynach święte jak dzićcię,
Lzą. za łezkę odpłaci,
Kraj swój kocha nąd życie, — 
Życie daje za braci.

Oczy duże a czarne,
Uśmiech dźwięczny a słodki! 
Dzwonią sławka figlarne, _ 
Czarodziejki — szczebiotki.
Co dzień patrzy na wrota 
Lub wybiega za płotek,.
Czy tam sroczka szczebiota,
Czy nie myje się kotek?

Jeśli sroczka, to może 
Gości Pan Bóg przywiedzie?
A gdy kotek... to... Boże!
Jużciż luby przyjedzie!

I tak życie dziewczęce,
Jak po różach się ściele.
Aż się splotą dwie ręce 
Przy ołtarzu, w kościele....

7/12 69 r. Wł. B.
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Pierwsza kwadra księżyca il grudnia o godzinie 12 mi­

rr’ 20 prze! południem.
Dnia 12 grudnia 1287 Mongołowie najeżdżają Polskę; — 

i5S7 zdobycie Wielina. — 1477 pokój w Malborgu z Gdańszcza-
H****!*»

n WrzeAnla, 9 grudnia. Wczoraj odbyło się solennjo 
nabożeństwo w kościele naszym z powodu rozpoczęcia So­
boru w Rzymie, wieczorem od godziny 5’/» do 9 wszystkie po­
mieszkania katolików były ¡Iluminowane. Niektóre szczególniej 
odznaczały się ilością świec, nadto pozawieszane były na oknach 
obrazy Pana Jezusa, Najświętszej Maryi Panny i Papieża Piusa 
IX; jak nP-u PP- T. Rakowskiego, K, Winżewskiego, K. Boreckiego, 
'P, Wróblewskiego, W. Potur -lskiego i wielu innych. W ulicy 
Kościelnej, zamieszkałej prawie przez samych katolików, nawet 
i izraelici okna rzęsisto oświetlili.

(S) Sulmierzyce, 9 grudnia. U nas we wigilią So­
boru po uderzeniu we dzwony ¡Iluminowano całe miasto; nie 
było ani jednego domu katolickiego, gdzieby nie było oświetlone 
okno, a im kto bogatszy, tóm więcój świec jaśniało na cześć Pa 
pieża. Na drugi dzień Bractwo kurkowe rozwinęło czynność 
i wielce się do świetności dnia tak ważnego przyczyniło. Wy­
stąpiło w pełnym mundurze pod dwiema chorągwiami, uderzyło 
w bębny i ruszyło szeregiem do kościoła na nabożeństwo, gdy 
tymczasem z moździeży ustawionych na placu Iilonowicza dawano 
wen ug sygnałów ognia. A kiedy zmrok zapadl znów powtór • ono 
illuminacyą, jeszcze świetniejszą, niż pierwszego wieczora, a huk 
z moździerzy i ręcznej broni trwał przez trzy godziny. Po ull- 
■;..iprzechadzano się i wyczytywano z okien napisy, na tę uro­
czystość ułożone, puszczano rakiety i inne sztuczne bengalskie 
ognie; we winiarni u pana Sz„ gdzie się najzacniejsi obywatele 
miejscy zeszli na wspólną zabawę, śpiewano, miano rozmaite 
mowy i wypito najprzód zdrowie papiezkie, a potóm proboszcza 
miejscowego, który się tą sprawą tak gorliwie zajął. Na dworze 
ziś było raz po raz słychać hura: niech żyje Ojciec święty, Pius

be dzieci przebiegające ulice, swą radość przez okrzyki 
oinBCiały.

(M) 25 Dobrzycy, 9 grudnia. A więc nadszedł ten 
dzień otwarcia Soboru, po którym świat katolicki tak 
ważnych oczekuje skutków. Parafia nasza, która niepozornie 
tylko, lecz w rzeczywistości zrosłą jest sercem swem z Ojcem 
św., chętnie tóż zalegała wczoraj kościół nasz od rana do zmro­
ku, by tam korne zanosić modły, a, by i na zewnątrz uczc ć ten 
dzień uroczysty, miłóm oczu światłem, domki swe, czy to w mie­
ście, czy po wsiach będące upiększyła. Począwszy więc od ko­
ścioła, który rzęsiście oświetlono i pięknym transparentem przy- 
ozdobieno, aż do chatki żebraczej, wszystko jaśuiało tern nie- 
zwykłóm u nas światłem i ogłaszało uwielbienie dla wspólnego 
nam Ojca, a liczne transparenta wyrażały, pobożne modły o bło- 
g jsławieńslwo dla niego.

(S) SB Nad Wełny, 4 grudnia. Prawimy tyle o oświa­
cie ludu, że gdzie nadarzy się sposobność szerzenia tej podstawy 
bytu narodowego, tam tysiące znaleść się powinno dobrze my­
ślących, którzy zbawienną tę pracę podęjmą skutecznie

Taka sposobność nadarza się mieszkańcom Wągrówca 
i jego okolic, którzy, uzyskawszy gimnazyum, mają zarazem spo­
sobność korzystania z nowój instytucyi, która na podniesienie 
oświaty tysiąców skutecznie wpłynąć jest zdolną.

Instytucją tą jest od początku listopada otwarta księgar­
nia pana Lewandowskiego. Księgarnie polskie w Księstwie 
i Prusach Zachodnich ograniczały się do niedawnego czasu na 
kii , brak ich nieledwie zupełny w mniejszych miastach uspra­
wni- iwia i oniekąd obojętność mieszkańców, którzy u niemie­
ckich przedsiębiórców ledwie Dunina zakupić mogli.

Dla tego też tak peryodyczne pisma jak i książki polskie, 
jakkolwiek w przystępnćj dla mas formie zdrowy pokarm ludno­
ści polskićj podawały, ograniczały się na setkach ledwie odbior­
ców, a drngość polskich wydawnictw, na którą przyzwyczailiśmy 
gię narzekać, wypływająca z malej ilości nakładu, jaki przedsię­
biorca do nieznacznych potrzeb był zmuszony zdstósować, odstra­
szała i najgorliwszych, zwłaszcza że wysokie portorya sprowadze­
nie książek utrudniały.

Nie ulega więc wątpliwości, że stósunki te polepszą się, 
gdj' nowe polskie księgarnie w szerzeniu książek, choćby tylko 
dla własnej egzystencyi, czynny wezmą udział i ułatwiając spo­
sobność kupowania książek spowodują i tę przeważną część lu­
dności, która dotąd o potrzebie czytania ledwo miała pojęcie, do 
nabywania ..raz poraź dziełek pożytecznych.

Księgarnia pana Lewandowskiego zaopatrzona w każdej 
gałęzi w doborowe dzieła, mając rozległe stósunki w kraju i za 
granicą, potrafi i największym wymaganiom zadosyć uczynić. 
Z uwzględnieniem miejscowych stosunków ma p. L. wszelkie 
książki i potrzeby szkół zawsze na składzie. Znając usposobienie 
dozorów szkół naszćj okolicy, wyjawiamy przekonanie, że tego 
właśnie artykułu p. L. jedynym będzie dostawiaczem. Zwracamy 
również uwagę gospodarzy na skład dzieł rólniczych i rejestrów 
gospodarczych, z których ostatnie na upowszechnienie najnow­
szych w tej gałęzi przemysłu gospodarczego poczynionych ule­
pszeń przeważnie wpłynie.

Obok księgarni urządził p. L. czytelnią polską, do którój 
pod bardzo pr/.jstępnemi warunkami z dniem Każdym przystąpić 
można. Czytelnia ta, której katalog mamy przed sobą, zaopa­
trzona w 600 dzieł ulubionych naszych autorów i w dobre tylko 
tłómaczenia, daje każdemu pragnącemu wiedzy w rzeczach oj­
czystych sposobność zapoznania się z najnowszemi płodami lite­
ratury naszej.

Radzibyśmy przy tśj sposobności zalecić utworzenie czy­
telni pism peryodycznych, których znaczna liczba wychodzi a nie­
podobna jednostce podejmować kosztów prenumeraty, przez księ­
garnią zaś nie trudno byłoby domom polskim Wągrówca i oko­
licy mieć te tak przyjemnie pouczające pisma za stosunkowo ni- 
Bką opłatą.

Jakkolwiek więc zadanie księgarni pana Lewandowskiego 
weżmiemy pod rozwagę, przyznamy, że błogie przedsiębiorstwa 
tego skutki obfitym spłyną potokiem, jeżeli tylko rozporządzający 
znacznym zapasem doświadczenia a wypróbowany w wytrwałości 
p. L- należyte w publiczności znajdzie poparcie.

Nie ma już potrzeby oddawać poczcie znacznej kwoty 
w portoryach ze sprowadzania książek z miast większych, gdyż 
za oryginalne ceny mamy w Wągrówcu równy dobór rzeczy naj­
nowszych. Życząc więc panu Lewandowskiemu jak najdośniejszego

wpływu ni rozwój oświaty naszéj, tuszymy, że i jego praca, nale­
żyte znalazłszy uznanie, równy wpływ wywrze na podniesienie 
ducha narodowego obywateli, jaki księgarnia polska p. Śniego- 
ekiego w Bydgoszczy, budząc z letargu zwątpienia według słów 
korespondenta wywrzeć miała sposobność.

t 2 SzubSńatfelcs®, 6 grudnia. W zaprzeszłą sobotę, 
dnia 27 z. m. odbył się sejmik powiatowy w Szubinie, "pod la­
ską p. radzcy ziemiańskiego Rochlitza, który, przebywając obe 
cnie, jako poseł do izby pruskiej w Berlinie, umyślnie dla sej­
miku do Szubina zjechał Najżwawszą i najdłuższą dyskusyą wy­
wołała petycya mieszkańców miasta Żnina i okolicy, domagająca 
się szosy ze Żnina do Barcina. Za uwzględnieniem petycyi prze; 
mawiał najw ęcój, jako jeden z najbardziej interesowanych w tój 
sprawie, p. F. z M-, dowodząc słusznie, że nasiadła i zamożna 
okolica żuińska, mocno jest upośledzona pod względem bliższej 
i łatwiejszój komunikacyi z stacyami kolei żelaznej. Ma wpra­
wdzie szosę do Nakła i do Bydgoszczy z jednej strony, a od nie­
dawna także i z przeciwnej strony, t. j do Gniezna, ale wszyst­
kie te miejsca mniej więcój o 6 mil od Żnina są odległe, mając; 
zaś szosę do Barcina, znscznieby bliżej miała do budującej się 
właśnie kolei poznańsko-toruńskiój. — Przeciwko uwzględnieniu 
petycyi wystąpił stanowczo p. landrat, któregi większość na sej­
miku zebranych panów poparła, tóm się głównie zasłaniając, że 
już wprzód uznano potrzebę kilku innych bitych gościńców w po - 
wiecie, a mianowicie z Szubina do Łabiszyna z jednéj, a do 
Kcyni z drugiej strony, — że na dwie te szosy już i zatwierdze­
nie królewskiego rządu i obietnicę zapomóżki ze strony tego 
ostatniego uzyskano; że więc, mając to na głowie, nie można no­
wego ciężaru podejmować, zwłaszcza że powiat już i tak znaczne 
ma długi. Argumenta te nie ze wszystkióm przecież trafiały do 
przekonania zwolenników żnińsko-barcińskiój szosy. Twierdzili 
oni słusznie, że za szosą żnińsko-barcińską nie równie wicéj 
przemawia, niż za szubińsko-łabiszyńaką, że więc możnaby zanie­
chać budowy ostatniej, a jąć się co prędzói pierwszój. Któż bo­
wiem, mając z Łabiszyna szosę do odległój odeń o 3 mile Byd­
goszczy, — z czóm, albo po co będzie jeździł do Szubina? — 
chyba na sejmik powiatowy, — lub gdy komu do sądu interes 
wypadnie; — podczas gdy Żninowi i okolicy o to głównie cho­
dzi, aby mieć bliższą styczność z jaką stacyą kolei żelaznój, — 
aby gdzie bliżej niż do Nakła, Bydgoszczy lub Gniezna produkty 
swe odstawiać mogła. Mimo to wszystko rzeczona petycya, — na 
teraz przynajmniej — odrzuconą została.

W środę dnia 1 b. m. odbyło się w Łabiszynie Walne 
Zebranie Towarzystwa rólniczego powiatu naszego. Zjechało 
się na nie przeszło 20 osób, między któremi kilku włościan z pod 
Żnina. Rozprawę o nawozach czytał p K. z P. Wylosowano 
także dwa pługi, umyślnie na ten cel przez Towarzystwo zaku­
pione. Jeden z nich wygrał ks. prób. S. ze S., — drugi pewien 
gospodarz z Biskupina.

O jakim wiecu szkólnym ani słychać tu u nas. A jeśli 
gdzie, to pono u nas zdałby się mocno. Mamy tu w powiecie 
nie mało wsi i osad przez samych prawie Niemców — akatolików 
zamieszkałych. W szkołach tych uczy oczywiście nnnczyciol Nie­
miec — protestant. Do każdój prawie takiej szkoły odleżą tóż 
wsie przez ludność polską — katolicką zamieszkałe. Można sobie 
wyobrazić, czego nasze polskie — katolickie dzieci u nauczycieli 
innej wiary i narodowości, po większój części nic po polsku nie 
umiejących, nauczyć się mogą... Byłoby więc o czóm radzić, by­
łoby i o co do królewskiego rządu lub do izby poselskiój pety- 
cyonować.

Ale nic dziwnego, że się na wiec w sprawie szkół zdobyć 
nie możemy, kiedyśmy się dotąd nawet ani na jedno walne ze­
branie członków Tow. Naukowój Pomocy w tym roku nió 
zdobyli. Już się ma ku schyłkowi rok bieżący a jeszcze komitet 
nic w tym względzie nie postanowił, i w ogóle dopiero raz w tym 
roku nad dobrem Towarzystwa radził. Niedbałość ta komitetu 
tóm bardziój uderza i boli, że ostatnie walne zebranie, właśnie 
rok tema odbyte, — to samo, które obecny komitet wybrało, — 
uchwaliło było jednogłośnie, że Walne Zebrania dwa razy do 
roku odbywać się mają, — raz, jak statuta przepisują, — najda­
lej w dwa lub trzy miesiące po Walnóm Zebraniu delegowany-h 
z wszystkich powiatów w Poznaniu odbytem, a drugi raz w końcu 
roku. Był czas, gdzie powiat nasz w sprawozdaniach powiato­
wych jako jeden z najwięeój składających figurował. Teraz bo­
daj czy nie będzie w rzędzie tych, które najmuiój składają. Już 
w przeszłym roku ze sprawozdania podskarbiego obwodowego na 
Walnóm Zebraniu odczytanego, okazało się zaległości co nie­
miara, a suma faktycznie złoconych składek prawie o połowę 
okazała się mSięjszą, niż była lat poprzednich. Obym był złym 
prorokiem, — ale^daje mi Się, że tego roku jeszcze będzie go­
rzej. Wiadoma baÿsiem rzecz, że większa część członków wła­
śnie na Walnych Zebraniach ze »kładek swych uiszczać się zwy­
kła. W najg rszyny razie jest Walne Zebranie niejako przypo­
mnieniem, a poniekąd i upomnieniem dla tych, ro ie składką 
zalegać zwykli. Zresztą nie chodzi tu o samo tylko ściągnięcie 
składek od ty eh, którzy się do zapłacenia ich poczuwają, gdy im 
się ten obowiązek przypomni. Zadaniem Towarzystwa æst nadto, 
obmyślać sposoby i środki, jakby leniwych i ze składką uporuie 
zalegających do regularnego we właściwym czasie uiszczania się 
z nich nakłonić i spowodować; również aby jak najwięcej no­
wych sil w ludziach i w pieniądzach Towarzystwu przysporzyć. 
A do tego potrzeba koniecznie, zdaniem mojóm, i częstszych po­
siedzeń komitetu i więcój jak jedno Walne Zebranie do roku.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * IHrówfti No. 34 wrszedł z druku i zawiera: Po- 

mywaczka, obrazek z końca XVIII wieku, przez J. I. Kraszew­
skiego (ciąg dalszy). — Z tematu ludowego, wiersz przez W. B.
— Hunyadi, dramat w 5 aktach przez Adama Bełcikowskiego 
(ciąg dalszy). — Maurycy Mochnacki przez Karóla Widmana (do­
kończenie). — Listy z Paryża o zachowaniu zdrowia przez dra 
Wacława Bartoszewicza (ciąg dalszy). — Bojowa Pieśń górska, 
z Walter Skuta, według Betty Parli przez B. Komorowskiego. — 
Zochna hrabianka, powieść, przez J. K. Tur.-kiego (ciąg dalszy).
— Listy z Brukselli. — Mojżesz z ryciną. — Fryderyk Chopin, 
szkic przez Gust iwa Jelenia (ciąg dalszy). — Kronika. — Listy 
z Redakcji. — Ogłoszenie adininistracyi.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 10 grudnia

Jackowski z żoną z Poma- 

Kowna, Węsierski t Me-

EłAZAR, Zakrzewski z Rttdnigzyska, 
rzanowic, Rożnowski z Sarbinowa.

HOTEL DU NuRD. Kudrowicz z 
dli zewska.

HOTEL HDD CZARNYM ORŁEM. Budzyński z Pakrzy, Lange 
z Lubowiczek, Morze z Wrączyna, pani Mittelstádt z La 
talie.

n )1'"1L PARYSKI. Estkowski z Skarboszewa, Powidzkiz Po­
widza, Skierecki z Skarboizewa, Lichtwald z Bednar, Łukom- 
ski z Gonie, Rządzewski z Gwiazdowa, Kollat z Kurnika, Gol- 
ski z Szczoiirzykowa.

HOTEL BERLIŃSKI. Wasilewski z Chociczy, Nehrlng z Sokol­
nik, Kąsiaowska z Skoków.

HO T EL RZYMSKI. Jarzębowski z familią z Dobieszyna, Sta- 
błewski z Dłoni, Bojanowski z Krze .atowic, Chosłowski z Ula­
nowa.

MY HUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Unrnh z żoną z Łagie­
wnik, hrabina Arco z Wrączyna.

o'.HMK+A iOTEL EüvsviJSKI. Dobrzycki z Baborowa, 
hr. Szołjrski z Rostworowa, Kutzner z Pijanuwic, hr. Walewski 
z Króle-twa Polskiego.

Wiadomości gieiaows. 
titétd» 10 grudnia

Poznańskie stare 3’/, % daty zasiawua — tal. pł. | 
poznańskie nowe 4% listy zast. tal. 81% płacono. — p,, n. 
listy rent. 83 płacono. — Pozn. 5% obhgacye p >w. — żadai. 
Akcye banku prowicc Pozn.— plac. — iianŁnuy polskie 75 płac, 
¡/ols. listy iikwidw/jie — tal. płc. — Posu. 5% oolij. ,nis| 
aide — tal. żąd. — Akcye pozuań. ban-ti wala, kret — tai 
płacono.

Żyto: wypow. — wecpli; na grudzień 397« grudzień- 
styczeń 39'|, stycz.-luty 39'/, luty-marzac — marzec-kwie­
cień — na wiosnę 40% tal. płacono.

Okowita: (z beczką) wypow. — kw.; na grudzień 
133/< styczeń 13’%» 
m«j — kwiecień-maj 
131B|j« tal, płac.

luty 14’|„ marzec 14’|s kwiecień — 
w związku 14’/,j w miejscu bez beczki

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

10 grudnia 1869. 
od i <¡® 

ln. ¡talt»l ag, sg.ltn.

zasługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa niewątpliwie wszystkie 
ęhoroby i żołądka, gardia, płuc, nerwów, nerek, błony śluzowój, 
pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i umysłom 
młodych i starych ludzi n wych dod.,je sił.

Celujemy kilka z tysiącia przypadków, które onarły się 
wszelkiój medycynie. — Szczęśliwa kuracja Jego Świątobliwość 
Papieża przez Revales ióre du Barrv po d Uel/üCbtAlifetllil'ili ¡»CM 
skutecznóm używaniu lekarstw. Rzym, dnia 2J hpca 866 Zdro­
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wstrzymuje 
się od w zeikich lekarstw, któremi go uleczyć chciano, 1 odkąd 
używa wyłącznie prawie wybornój Revalesc Óre du Harry, która 
nadzwyczai korzystnie nań działa. Zaręczają, że Jego Świąto­
bliwość przy każdym obiedzie spożywa jój talerz pełny i że do 
brodziejstw jój nachwalić się me możo. (Korespondencja z <> ą 
zette du Midi). — No 52,081: Marszałek d«oru hr Plusków 
wyleczony została od zastarzałej niestrawności. — No. 58418: Mar­
grabina de Bróhan od Hetuich cierpień wątroby i nerwów, wy­
chudnięcia, bezsenności, hysteryi, melaocholii i osłabienia — No. 
50,416: Hr. Stuart de Decies, senator, od złój strawności, cierpień 
na »ątroby i nerwy, spazmy i kurcze — No49,812: Pani Mana 
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcyi, niestrawności, astm-, 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 4',,270: J. Ro­
berts od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstrukcyi 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremnie uży­
wał lęka itw i w łóżku leżał. — No. 51,860. panna Gall ?-d, od 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiącach 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje.

70,000 świadectw kuracyi, które oparły się wszelkiój me­
dycynie, pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, , ar-załka 
dworu hr Piaskowa margrabiny de Brehan. hrkbim Castle Stuart, 
dr. dr. " urzer, Stein, Augelstein, Shorland, Ure, Harvey itd. itd.

tóryih kopie bezpiatuie i franko na żądanie. Mąkę tę posila­
jącą aprow,dzać można przez wszystkie ap eki lub zä zaliczkę 
od Barry du Barry i Sp , Wiedeń, Freiung No 6, III pi tro. 
Przez używanie jój oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek za
nue środki a żywi lepiój niż najlepsze mięso.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn.
• średniej „ ...........

pośled. .................
Żyta ciężkiego „ ..........

- lżejszego „ ...........
Jęczmienia dużego „ .........

» drobn. y, ..........
Owsa „ ...........
Grochu do gotow. „ ...........

na paszę . „ ........... .
Rzepiu zimowego . „ ............
Rzepiku zimowego „ ............
Rzepiu tatowego . „ ............
Rzepiku latowego . „ ..........
Tatarki . ... „ ...........
Perek................... „ ..............
Masła garn. . .
Koniczyny czerw,
Koniczyny białej . „
Siana, cent. . . . „
'Słomy, - . . . „
Oleju surowego . . „
Okowity (beczka 100 kw. 

dnia —
dnia — —

«Słełda berllńMłka. 9 grudnia.
Usposobienie giełdy było dziś bardzo stałe.
Walory pruskie: Dóbr, pozyczk. pstwa (47,%) 957, płac 

pstwa z r. 1859 (5%) 1017« płac. Ob,, pstwa (47,; 8O'/4 
Poż. pstwa prem. z r. 1855 (37,%) 1147, płac.
List, zastaw.: Zachod.-prusk. (37,%) 71% płac, dto (4%) 
płac, dto (4'/,%) 85 płac. Pozn. uowe (4 °/„j 81% płac 

Listy rent. Pozn. (4%) 83’/, płac. Prusk. (4%) 83% żąd
Walory zagranlozno Austr. metal. (5%) — piać. Poż, 

naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 74’/, płacono. 
Losy kredyt, z r. 1858 907, płc. Losy z r. 1860(5%) 79%—’/, 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 64% żądano. Pożycz, w srebr. z r. 
ł864 (b°/o) —‘ płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%) 
1197,—’ , płac. Rosyjsk.-polsk.-oblig. 3karb. (4%) 67% płacono, 
Polsk. certit Lit. A. po 300 złp. (5%) 93 żąd. dto cząstki po 
500 złp. (4%) 97 płac. Polskie listy zast. 3 eia. w rs. (4%) 68% 
plac. Listy likw. 56% płc. Włos li. poż. (5%) 63’/,—% płc. Tu­
recka pożyczka 423, płacono. Ameryk, pożyczka (6%) 915, 
płac. Ahoye kolei żelts. Kol. miad. 1207, płacono Gal.-Kar. 
Ludwik 100 — 7. płac. Austryackie franc. 2083/,—’/,— 9% płacono 
Warsz.-wied. 55’/, płac. Banki Itd. Austjyackie kredyt, mob. 
138—’/, płacono. Poznańskie pro» ineyon. 103 żądano. 
Szląsk. stów. bank. (4%) 120 płac. Certy! nip, Hubnera (47,%) 
96 płac. Hansem. (47,%) 91 płac. Heukel (47, %) — żąd. 
Meining. (47,%) — płac.

Kurs gotówki 1 pap. pień. Frdr. pruski 1147, płac. ldr. 
1127s płac., suwerny 6. 247, płc., nap. 5. 127, pł., półimper. 5. 
177, pł doli. 1. 127, płac. Złota w sztabach funt teiny 466’/, 

ipłac. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne bankn. 99%
płac. Austr.-bankn. 81% płacono. Rosyjsk. bankn. 75%, oiao 
— Dyskonto bankowe 4.

¿seeaeeeliAiBgi«». 9 grudnia.
Pszenica: niżej; na grudzień 6O'|, na wiosnę 617, maj- 

czerw. 62% 'alar, płacono. Żyto: słabo; na grudzień 43’|e 
na wiosnę 43 maj-czerw. 43’|, tal płacono. Olej rzepio- 
wy: cicho; na kwiecień-maj 127, wrzes. paźdz. ll’|, tal. 
płacono. Okowita: słabo; na grudzień 14'/, na wiosnę 14% 
maj-czerw. 15’|,2 tal. płacono.

Poż.
plac.

79'

19

Admlnlstracya Dziennika Poznańskiego przyjmuje j rzed- 
płatę na następujące dzieła i czasopisma:

. Wojciecha Cybulskiego, profesora literat, sło­
wiańskich w uniwersytecie wrocławskim: Odczyty o poezji poi- 
skiój XIX wieku, przełożone z niemieckiego pod kierunkiem J. I. 
Kraszewskiego. Cena suhskryjicyjua 2 tal. 20 sgr.

2. Lud polski, jego osady i zagrody, typy i ubiory itd 
Oskara Kolberga i Bogumiła Hoffa wynoszącą za całe dzieło z 5 
tomów obejmujące Wielkopolskę 10 tal., Ib za pierwszy tom 
2’/, tal.

3. Mrówka, rocznie 2 taL
4. Biblioteka Mrówki, rocznie 3 tal.
5. Diabeł, czasopismo humorystyczne, ilustrowane, kwar­

talnie 25 sgr.
6. Wydawnictwo krakowskie Czytelni Indowej, rocznie 

2 tal. 25 sgr.

»
>ł

80% Trak

(Nadesłano).

Bada i pomoc dla tych,
slaby wzrok a zaszkodzili
mianowicie

Nadesłano.
Błogo skutkująca Rev&lesclère p. dn Barry ma cenną tę

co cierpią na
oczom swoim

przez b ?zustanne uczenie się
i pracę wycieńczającą.

Od pierwszych lat mój młodeści miałem i ja zwyczaj nie­
szczęsny, że ciszę nocy pośw ęcałem pracom naukowym. Tak 
przez to jak w skutek licznych forsujących optycznych i mate­
matycznych wywodów osł biónym został ba dzo wzrok mój, tak 
iż tóm bardziej obawiać się musiabm zuoełnój jago utraty, po­
nieważ okazała się bezustanna skłonność do zapalenia,' która 
ustąpić nie chciała k Ikoletnim zabiegom nąjbieglejszych lekarzy. 
W smutnych tych okolicznościach u alo mi się wynaleść środek, 
którego teraz już od lat 40 z najlepszym używam skutkiem. Ni - 
tylko bowiem usuniętóm zostało owo beżu tau e zapalenie, lecz 
i oczy m )je odzyskały dawniejszą siłę, tak że teraz, gdzie za­
czynam 75 rok życia, czytam bez okularów najdrobniejsze pismo 
i cieszę się jak w młodości jeszcze nąjzup ł liejszą siłą wzroku. 
Toż s mo pomyślne doświad zenie zrobiłem i u lnujch, pomiędzy 
którymi znajduje się kilku, co dawniój nawet przez najostrzejsze 
okulary ledwo mogli pełnić obowiązki swoje. Trzy bezustannóm 
używania tego środka odrzucili okulary i uzyskali znowu da­
wniejszą naturalną 8'łę wzroku swego, iśt-udhlrin tym do 
myelM jest wonna esencja, której częściami składów,-mi iest 
kopr. Nie ma ona w sobie ani Drastica »ni N areotl ca, ani 
metalicznych ani innych szkód iwych części składowych. Fabry­
kacja jednak tój esencji wymaga zawikłaneg chemicznego po­
stępowania i dla tego nadmieniam, że takową od dawueg < cza-u 

j »prowadzam w wybornój dobraci od chemika tutejszego apteka­
rza pana Geiss; sprzi-daje on butelkę po talarze i gotów chę­
tnie rozsyłać takową wraz z przepisem ożycia Rodzę przeto 
cierpiącym, aby esencją ztąd sprowttizali, ile że butelza uka 
wystarcza na czas dłuższy, gdyż mało jój tylko w ppmięszaoiu 
z wodą rzeczną tworzy płyn do mleka podobny, czóm z rana 
i wieczorem jako ló po forsujących pracach zwilża się oto­
czenie oka. Skutek jest bardzo błogi i orzeźwiający a utrzy­
muje zaraz m i popiera świeżość lic.

Cieszyć się będę, jeżeli dbpomoźe się tym mianowicie, 
co przy ciągiem ubieganiu się za światłem prawdy nadwereżaia 
często światło ócz swoich i takowe utrącają. Może tóż za -obie­
gnie się przez użycie tego środka szpetuenm noszeniu okularów 
które niestety weszło w modę pomiędzy młodzieżą, pome-aż tó 
w licznych przypadkach więcój szkodzi oczom niż pomaga. Oku- 
lary mogą jedynie złój orgamzacyi oka zapobiedz. lecz nigdy nie 
zdołają wzmocnić i poprawić zdrowych lub osłabionych ócz

Aken n. Elbą. - (7966)
l)r. TionieTsbausen

Sprzedaż konieczna.
Mróiewslil są<8 iioiwlatowy

w Poznaniu.
Wydział dla spraw cywilnych.

Poznań, dnia 21 czerwca 1869. 
Nieruchomość do Anny Hołogt z OleJ- 

nRz&kÓW należąca, we wsi Dębogórze pod 
No. 4 położona, oszacowana na 5936 tal. 
wedle taksy, mogącej być przejrzaną wraz 
z 'yykazem hipotecznym w registraturze, ma 
być dnia
»O stycznia ISW, przed 

pot. o godz. 11
w miejscu zwykłćm posiedzeń sądowych 
sprzedaną.

Wierzjciele, którzy co do pretensji real­
nej nie wykazującej się z księgi kipotecznej 
poszukują z ceny kupna zaspokojenia, do 
nas_zgłosić się winni. _______ [4588J

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość z młynem pod miastem Po 

znaniem za przedmieściem Śródką na Ko- 
menderyi pod No. 5 położona, w księdze hi­
potecznej młynów Tom. 1 na str. 49 i na- 
gtęp. zapisana, młyn Świętojański zwana, 
której tytuł własności na imię młynarza Ja­
na Warlińsklego i jego żony Tecflh z Sa­
wińskich jest zapisaną i która z objętością 
mórg 51,„„ opłacie podatku gruntowego ule­
ga, podług ustalonego czystego przychodu 
na podatek z gruntu na 2iS tal. 28 sgr. 2% 
ton. i na podatek budynkowy z wartości u-
ma w ceM podz’ia?udTro?31’ SPrzed&^ 
niecznój we " subhastacyt ko-

wterek dnia 21 gtudn,a r b L7175’J 
DOłndmen o godzinie li P “ 

w S w mujscu

" (ypis rejestru podatkowego, wykaz hipo- 
te-: ny i wszystkie inne wiadomości tyczące 

tejże nitrnchomości, jako też szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów jesz 

stawić się mające przejrzane być mogą
W VIII biórze królewskiego sądu powiatu

wego podpisanego podczas 
dżin służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżój opi­
sanej nieruchomości prawa własności lub nie 
zahipotekowane prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest 
atoli podług prawa potrzebne zaintabulowa- 
nse w księdze hipotecznej, wzywa się niniej- 
szem, aby swe pretensye najpóźniej w po­
wyższym terminie licytacyjnym zapowie­
działy.

Uchwała co do udzielenia przybicia ogło­
szoną zostanie w terminie wyznaczonym na

czwartek dnia 23 grudnia rb. przed 
południem o godzinie 12

w lokalu urzędowym tutejszego król, sądu 
powiatowego No. 13.

Poznań,_ dnia 4 listopada 1869.Mrói. ł»«$s2 powiatowy.
Sędzia subbastacyjny.

Buddce.

Dnia 16 g-rudnia r. ł> 
po zamknięciu posiedzenia ¿rólni­
czego odbędzie się. w Kępnie 
w oberży p. Siltowskiego Ze­
branie Towarzystwa ku wspiera­
niu urzędników gosp. powiatu 
Ostrzeszowskiego, na które za­
prasza • (7999)

Dyrekcya.

zwyczajnych go-.str^OZ&rdka ł Że W Sta­
nie jestem wskazać 
slug najlepszych.

inPOCBlOlsBia.
Wrocławska ul. 30. (.7991)

Nakładem księgarni i wydawnictwa dzieł 
W. Ja»cr«kii‘g<i w Krakowie, wyszły 
i są do nabycia u J. 14. ZnpnńgiUeg» 
w Poznaniu następujące nowe dzieła:

Moraliiłuść i zasadnicze prawo histo 
ryi ks. A. Gratry. Cena 1 tal. 10 sgr.

Legenda liryczna « ś. Stani 
Biatwle biskupie i męczenniku. Słowa 
Lucjana Sitmieńskiego. Wydanie przepy- 
zne. Cena 12 sgr.
(1831- 1863). Dwaj JuliuMte

kartki z ostatnich dni ich żywota zebra! Lu­
cjan Siemień,ki. Wydanie przepyszne z ry­
cinami. Cena 1 tal. 20 sgr. (.7985)

Sas. CnunieA, Zasady i całość wary 
chrześciańskiej. Wydanie trzecie w dziewię­
ciu tomacn, dotychczas wyszedł tom I. Tra- 
nnmerata na całe dzieło 6 tal. 20 sgr.

5 tal. nagrody!
zapewniam-temu, który wskaże mi skradzio­
ne dnia 7 brn. z teatru 3 klarnety.

Follnich
hobbista 60 pułku. (.8011)

SBIÓro moje znajduje się teraz na 
Bystku w kamienicy pani 
Nitsciifee. (7959),

Naschinskl,
rzecznik w Gostyniu.

Szanownej publiczności pozwa­
lam sobie donieść uniżenie, że
osiedliłam się tu jako

Tygodnik katolicki
wychodzi i nadal w 2 arkuszach. Prócz tęga 
osobna Kronika Soborowa. Prenu­
merata na pocztach od N. R. podwyższona 
wynosi 1 tal. 20 sgr. |7988.|

Najpiękniejszą i najoryginalniejszą 
książką obrazkową jest z pewnością

ISli&i

dla grzecznych dzieci. 
|Ccna 22 sgr. 6 fen

Nakładca nie użył, jak to zwykło 
mieć miejsce w największej liczbie 
polskich książek obrazkowych, obra­
zów niemieckich, lecz wozyistkie 
obrazy Mpecymlnie rysowa­
ne i wykonane zootały 
dla Polaków i noszą tóż wszy­
stkie na sobie znamię oryginalności tl 
Nakład (7987) 1

Józefa Jolo wieża
w Poznaniu.

Księgarnia 14. Rejznera poleca na­
stępujące gry i tak:

Orzeł biały 10 sgr.
Niebo 10 sgr.
Polowanie 10 sgr.
Wieszczbiarka 7 sgr. 6 fen.
Leterya ułożona z dziejów polskich 1 

tal. 20 sgr._______________ (.7994)
Do nabycia

szale wełniane, płosze na 
meble i inne materye

po znacznie zniżonych cenach. Kozia ulica 
No. 20 I piętro. [800i.]

Na gwiazdkę
polecają porcelanowe 'wisy do kawy malowane: 

na 6 osób od 9 złp.,
„ 12 „ „ 5 tal. 15 sgr.

począwszy

W. Kiliński i Sp.
¡(8012) w Bazarze.

Do pana C. Helirmann w Essen.
Od dawna dręczyła mnie |tedOK>*a w 

słowie a przytóm miałem rsmtkłe 
włosy. Po użyciu butelki Voorl»of. 
Geest, zgubiłem fatalną pedoarę w gło­
wie prawie zupełnie, a głowa moja okrywa 
się nowemi włosami. Dziękuję Panu jako 
też wynalazcy gorąco za to, proszę o poda­
nie tych kilku wierszy do wiadomości pu- 
blicznćj, ponieważ środek «en każdemu 
podobnie cierpiącemu usilnie polecić mogę.

Barmen. Leopold Sei-ner. kupiec.
Sprzedaż wyłączna za butelkę '5 sgr, ’{» 

butelki 8 sgr. u Jdr.efa Dwsrłtw. w 
Poznaniu Rynek No 48. (.6418)

Zdatny pomocnik cukierniczy
znajdzie zatrudnienie u (,t005)

S. Sobeskiego.

Damski ptsszex p- dbity lis imi jest d 
Dftbycia zą cenę umiarkowaną,, u krawca

Felerowicza,
___ Jezuicka ni. 9. (.799

Beczki oilwi 
na, arakn. jat„ «
wódki kupuje i płaci za nie ja 
najwyższe ceny

Hartwig Kantorowie;
__________Wroniekca ul. No 6. (178łl)

Wielmożnemu Dr. Haczo
rowskieinu składa n
źej podpisana najserdeczmejsie dzięki asa w\ 
leczenie córki nie mogącój o swojej moc 
chodzić od 5 laty w przeciągu 5 miesięcy.

Wielowie kii
W Bławatach

pod (8006’
Strzeluem.

15.000 tal.
bezpośrednio po landszsicie. na pupilarn 
pewności mogą oJ Nowego Roku być wypi 
życzonemi na większój majętności Biiż,: 
wiadomość pod lit. I. K. w eksp. Dzc a.

_______ ( 8008)
“Poszukuje się od 1 stycznia 1870 r. 
ucaycleliłl Polki, egzamino*anój 
dwóch panienek, posLdającój gruntownie i 
zyki irancuski, niemiecki i muzykę. Adr 
poste restante 41. D. Dolsk No 500.

__ (.7817.

Młodzieniec s dobrem jwchowsniem ko

się zgłosić jako uczę «r j
K. Tloirowricgi)

w Bydgoss



i

losy pc 1 tal.
dowy tumu po 1 tal. rozsyła W. Ba«ieh. 
Kantor loteryjny, Berlin, Gertraudtenstr. 4 gST“ Sprzedającym z drugiej ręki przy

W ram »raz z 3 remizami jest na­
tychmiast lub od Nowego Roku w całości 
lub też czę. ■ iowo tanio do wynajęcia, Bliż 
sze szczegóły Wrocławska ul. 5. 17974].

Skład kawy i herbaty.
Herbatę od 15 sgr., kawę od 5'/, 

sgr. za funt aż do najlepszych gatunków 
poleca i na żądanie wolną odlęła iąęstarcza 
za zaliczką pocztową.Hauiburg, Admiralitatstr. 25.

17936.] Feliks Reszka«
Alkbadar. Ustęp z dziejów ojców naszych przez Edmunda Chojecktego. Wy­

danie drugie, poprawne. 4 tomy.
Tom 59.

*len«* pośmiertne Adama Mickiewicza. Zbioru pism tom VI. Wydanie po­
prawione i autoryzowane.

Pod prasą:
, Tom 60 i 61.

Iłasesa Seweryna Goszczyńskiego. Wydanie drugie, przejrzane i poprawione 
przez sutora. 2 tomy.

1 W106“! k^dego tomu 1 tal. w oprawie w płótno, z wyzłoceniem symbolicznym 1

Alkhadar Chojecltiego w wydaniu niniejszem poleca się Szan. Publiczności popra­
wnością za staraniem autora, i taniością w stosunku do pierwszej edycyi.

Z VI tomem dzieł A. Mickiewicza staje się wydanie Biblioteki powyższój zupełnie 
kompletne i zawiera wszystka prace, jakie dotychczas drukowane były — co sam pan 
W. Mickiewicz na czele tomu niniejszego poświadcza, zawiadamiając o autoryzacyi swój 
w tej mierze.

Dzieła Goszczyńskiego w parę dni prasę opuścić mające, zawierają w dwóch to­
mach wszystko, co autor nowego druku godnem być osądził i świeżo poprawił — co przy 
bardzo niskiej cenie dzieła te szan. Publiczności najlepiej zaleca.

Firma taż poleca na gwiazdkę piękne wydania kieszonkowe: 
Srasfuski Zygmunt. Przedświt 
JSaiczewski Antoni Marya, powieść ukraińska.
Mickiewicz Adam. Ballady i romanse,

s » Farys i Grażyna.
« • .Konrad Wallenrod.

Słowacki Juliusz. Żmija, romans poetyczny.
2 .'leski Bhdan Duch od stepu.

(Cena powyższych tomików po 10 sgr. oprawnych w płótno z wyzłoceniem symbo­
licznym po 17'/2 sgr.).
Kilka kart z krwawego rocznika. Poezye. Cena 5 sgr.
Lutnia. Piosennik Polski. Tom I i II. (Każdy tom stanowi całość odrębną i ma cenę 

1 tal., w oprawie w płótno z wyzłoceniem symbolicznym 1 tal. 10 sgr.).
Tęcza. Zbiór poezyi z portretem K. Ujejskiego. Cena 1 tal., w oprawie ozdobnej 

1 tal. 10 sgr.
Z wiosny. Zbiór poezyi. Cena 1 tal., w oprawie ozdobnój 1 tal. 10 sgr.
Czyste westchnienia do Boga. Książeczka do nabożeństwa aprobowana. Format 32o. 

Ceua 1 tal. 10 sgr.
0 naśladowaniu Chrystusa Tomasza z Kemp. Format 32o. Cena 27>/2 sgr.

1 (Obie ostatnie książeczki nabyć można w najróżnorodniejszych oprawach). [7965].

G. Sostmanna «LI Wielka Wzedaż 
t w Wurffen pod Lipskiem HU gwiazdkę

poleca się do wykonywania przenośnych le- wszystkich wełnianych i płóciennych towa- 
. żących i stojących machin parowych według - konfekcyi i bielizny. (78061

najoowszych systemów; transmisyi każdej SB 7 TB S' v
wielkości; raszpli do drzewa farbowanego; H? tóH/ AWihfl
zakładów młyńskich i gorzelniczych jako też Bi llW - [ | g j* W
wszystkich machin gospodarskich. Jl V łf (¿ HI

■ ”dl“8 K'M hw’ gZJ P™V Rynku 67. |6X
i Siódme kupony za r. 186819 
od akcya naszej Spółki — po 
'talarów £1 — codziennie, wy­
jąwszy niedziele i święta, w 
kantorze naszym wypłacamy.

I Bniński, Chłapowski, Plater i Sp.
«' ranili >

Handel mój przeniósłem 
z Wroelawskiój ulicy 13/14 
do No. 5, [7973].

Ludwik Moebius.

kiego kraina i 8 pokojów, murowa­
nego sklepu, stajen na 16 koni, z 
powodu dobrego położenia stosowny 
mianowicie do założenia oberży i 
handlu kolonialnego, jest do naby­
cia pod korzystnemi warunkami. 
Bliższe szczegóły u (.7996)

Markusa Lissnera,
w Nowóm mieście. Pożyczka premiowa miasta Medyolanu z 1866 r.

podzielona na £50,000 obllg;steyS po 10 lranków, 
gwarantowana wszysthtentt pwsiasE łośetaini gruntowcad i 

stałem! i niestałe»»! patSatkaml miasta Medy olanu.

Spłata ich zwrotna odbywa się w 55 latach i to do 1851 r. zawsze dnia

16 grudnia, 16 marca, 16 czerwca i 16 września z premiami:
ir. 100,000

fr. 50,000, 30,000, 10,000, 1000, 500 itd. itd.
Każda obligacya spłaca się frank. 10 najmniej.

Obligacye te, siósowne mianowicie na podarki, małe oszczędności itd. są do 
nabycia u wszystkich wekslarzy krajowych i zagranicznych a mianowicie w 
Frankfurcie n. 153. i to po cenie: [6334]

fr- 1© = tal. 2 2© sgr. = fl. 4 4© kr.
= flor. 4 wal. austr. w srebrze.

Pudełka z narzędziami, 
rapiery, florety, łyżwy, raj- 
scajgi, szrnby do szycia, 
neceserki itd. poicca (.sooi)

G. Preiss.
Od dnia dzisiejszego otrzymuję codziennie

świeżo zabite zające i sprze- 
daję takowe iak najtaniej z skórą i bez 
skóry. ' (.7993)

F. Fromm,
Sapieżyńsbi plac No 7. 

Wyprzedaż sądowa.
W poniedziałek dnia 6 bni. rozpoczęła się wyprzedaż należących do 

masy konkursowej E. Arganta przedmiotów jako to: rypsowe i atłasowe wstążki w wszy 
stkich kolorach i szerokościach, francuskie kwiaty, wachlarze, frendsle, prawdziwe; stru­
sie i fantazyjne pióra, pewna ilość aksamitu, atłasu, pluszu, rozmaite garnirowane aksa­
mitne i słomiane kapelu-ze, woda kolońska, mydła, pomady itd.

Sprzedaż odbywa się przy Fryderykowskiej ul. 32 od 10 rano aż do 5 wieczorem, 
tak pojedynczo jak hurtem po znacznie zniżonych cenach.

EL Grunwald,
(.7897) zawiadowca konkursowy.

SprzedażMachiny do siekania 
mięsa i do krajania 
Chleba« praedstawki do 
pieców, narzędzia do 
ogniai słupki, pudła do 
w ęgli i łopatki poleca trybów

C. Preiss,
(.7999) Wrocławska ul. 2.

Wódkę żytnią
z Nordhau sen

ilszewski
w Trzemesznie

^cca z roku
68 'wprost ze źródła sprowadzone -w nader 
pięknych gatunkach po cenach bardzo umiar­

kowanych, począwszy od 65 tal. za beczkę. (7769)

enysty ».wpełnie stery towar po 10’
3gr. kwartę, dobry, odstały towar p jak naj- 
tańszój cenie dziennzj, bez butelki i kisty 
lub beczki, rozsyła za zaliczką pocztową.

Fryderyk Tromel, I
w Ncrdbausen, (6438)

pod hercyńskim lasem (Harz). oj_______ _______________________________________________________________________

Północno niemiecki bank gruntowo 
kredytowy,

akcyjne towarzystwo zabezpieczenia hipotek w Berlinie;
Według nowfej crdynacyi subhastacyjnej z dnia 15 marca 1869, która dnia 1 maja 1869 weszła w wykonanie, płatne są przy 

scbhast&ch wszystkie zapisane hipoteki bez wypowiedzenia. ' . .
Wierzyciele hipoteczni, których kapitały nie są zapisane bezpośrednio na pierwszem miejscu, a których stosunki me dozwa 

lają im spłacić poprzedzających hipotek, znajdują się przeto w największym niebezpieczeństwie utraty swych kapitałów.
Najskuteczniejszą i najpewniejszą obronę przeciw takiemu niebezpieczeństwu podaje bezwątpienia ZUbCZ jUeCZCIUC

hipotek. •
Północno niemiecki bank gruntowo-kredytowy w Berlinie ZahCZpieCZU na żądanie właścicieli dóbr resp. wierzy- 

cieli w porozumieniu z pierwszymi kapitały hipoteczne przeciw stracie suhhasfacyj- 
nej; przyjmuje daiój gwarancją za aknratny zwrot kapitału w terminie wypłaty i za 
ahuratną wypłatę bieżących procentów.

Premie zabezpieczenia są stałe i tanie.
Wszystkie przekazane północno-niemieckiemu bankowi gruntowo-kredytowemu do bezpośredniego SiSpOt^CZllC^O

ulokowania przez kapitalistów kapitały wypożyczają się tylko pod gwarancją hanku za punk­
tualność wypłaty kapitału i prowizji kapitały takie już w dniu wpłaty procentują się według 
stopy ijrowizyjnśj umówionej dla hipoteki.

Bank północno-niemiecki gruntowo-kredytowy wystawia sam na mocy nabytych przez siebie UajlepSZyCh Ii.?.“ 
potek tak zwane asjgnacye udziałowe hipoteczne ca 25,50,100,200,500 i ioco tai. z póirc-
C2nei»i kuponami prowizyjnemi i przenosnemi przez prosty podpis. Posiedziciela tych asygna- 
cyi mogą żądać każdego czasu, aby za zwrotem ich oddzielony został odpowiedni udział w hipotece podstawą jego będącój i aby wy­
dane zostały oryginalne instrumenta hipoteczne. Swym hipotecznym asygnacyom udziałowym a 4V2 
pet, zapewnia bank każdego czasu kurs al pań; rsygnacye 5% wypłacają się dopiero po upływie pięciu lat w całkowitćj wartości.

Bliższe szczegóły przez dyrekcją północno-niemieckiego banku gruntowo-kredytowego, Fryderykowska ul. No. 130 w Ber- 
linie, przez prowincjonalne resp. obwodowe dyrekcje w Vt rccisulu, UysgeleSorfie, Pr« as Sc furcie n. O., Gru­
dziądzu, Gąblnlu, Halli n. S., Królewcu i Szczecinie jako tćż przez dyrckcye powiatowe, wymienione w dzienni­
kach lokalnych. Grndzląu.D dnia 8 grudnia 1869.'

v. Werner, król, rzecinik,
[79921 dyrektor prowincyalnv i obwodowy północno-niemieckiego banku gruntowo-kredytowego
1 __________ ta W. Księstwo Poznańskie i obwód rejencyjny kwidzyński.

Podania o miejsca sprzedaży pra­
wdziwych słodowych preparatów Jana 
PLoffa, które z podaniem poleceń prze­
syłać natęży do browaru król, radzcy 
komisyjnego i łiweranta nadwornego 
Jana Ho ff a w Berlinie, znajdą 
uwzględnienie w takich miastach i 
mniejsz., stosownych miejscowościach, 
gdzie nie mci jeszcze miejsca sprzedaży 
lub gdzie takowe nie dostatecznie są 
reprezentowane. (8000)

Ozdobą dla stołu gniazdkowego jest 
Ptak przepowiadający powietrze,

hygroskup jako niezawodny piorok powietrza.
Spoczywający na polerowanej podstawie klosz okrywa unoszącego się 

nad kwiatami kolibri, który, obracając się, przez stanowisko swe do umie? 
-izezonój pod nim skali, pozwala z pewnością na dwa dni naprzód ozna­
czyć powietrze. Mały ten aparat obok swój użyteczności jest gusto­
wną ozdobą pokoju.

Przy bezpośrednićm sprowadzeniu cena sztuki 1 tal. wraz z opakowa­
niem- Przesyłka uskutecznia się natychmiast po zleceniu za przesłaniem 
pieniędzy (przez asygnacyą pocztową) lub za awansem.

Równocześnie poleca na gwiazdkę:
iWihroskopy^po 2 i 3 tal. sztukę,
Sgoittilirzttc lupy 1, 2 i 3jakfe: 10, 15 i 20 sgr., 
y&Ikroskopjęwe preparaty tuzin P'/2 i 3 tal.

Obszerny euuik bezpłatnie i franco. Instytut] mikroskopiczny 
(7835) ‘ W. ftlfter w Berlinie, Gipsstrasse 4.

Najpoźądaószym podarkiem na gwiazdkę
jÜK. dla każdej familii jest bezwątpienia

dobra, machina do szycia.'
^Sji jaSJe“™ Jako taką polecam nieporównaną dotąd

Nową familijną machinę do szycia
ÜS Singer Manufactnring Co.
ÊiifS’WrO w Nowym Jtrku.

Machina ta otrzymała z powodu swej wybornej doskonałości i proatéj 
' > - konatrukcyi na wystawie w Aitonle 1869 p. z IMtinięazy 30 ubieg».

. jąeyeh się

nagrodę najwyższą•
Dflplom d’honneur,

o dwa stopnie wyższy niż medal złoty.
Tak samo jedyny rozdany medal za najlepsze roboty w szyciu.

Vajlepsasy ss pewnością dnwńil dobroci i doskonałości téj ntacblny. 
A-jCłuitura główną, w I*oznaiiiri:

25. Wîlftteliiiowsléa ulica S5. ¡^i

Uleczenie niezawodne przez uiycie
WINA, SYROPU i PIGUŁEK

z PEPSYCNY I D1ASTAZY Pa CHASSAING 
Te trzy preparatu których smak bardzo przy; 

iemny sajedvne jakie zawierają dwa czynniki 
naturalne i niezbędne do trawienia (Pepsynę i 
Diastazę). Akadernja medyczna w Paryżu wydała 
o nich sąd i sprawozdanie’bardzo przychylne — 
W Pariiiu, avenue Victoria, 2; wlFarsinwre wskła- 
dach materyałówaptecznych PP. Gallego i Spiessa; 
w Poznaniu w ,inteco Doktora ^ek'/'Wieza-

A. Sclioltz

«M®

Nakładem i «donkami Ludwika Mersbaoha w Pomanin.

Organlota, z dobremi świadectwami, 
zdatny do gospodarstwa, znajdzie miejsce od 
Nowego Roku w Czeriejnie pod Kostrzynem. 
Osobiste przedstawienie jest pożądane.

(.7995)

Wielki zapas ozorów 
wołowych peklowa­
nych i wędzonych poleca

M. Zakrzewicz.
i Jatki No. 6 przy Starym Rynku.

Wielko- 
głowiaste kalafio­
ry algierskie i sa 
łatę eiidiwię ode 
brał i poleca (soo?)
A. GichowtcB

Oddawna doświadczony 
\ niezawodny środek . 

domowy yO

pedogm i\^/\ 
tyzmie

reuma
każdego

/Ugv*/ rodzaju, 
*&/ w oryginalnych 
v / paczkach po 10, 

i 4 sgr.

Skład u Józefa Basel«, w Poznaniu
No. 48 Rynek No. 48. (7509)

do Sinapizmów
w Paryżu na ulicy Vieille du Temple, 26.

Przyjęty w szpitalach paryzkich cywilnych 
i wojskowych, jak również w szpitalach ce­
sarskiej marynarki. Sinapizmy te konser­
wują się bardzo długo, sprawiając skutki ry- 

‘ chłe i niezawodne. (7641)
W Poznaniu w aptece p. Dra Sfflattiiewl-

cza; w Krakowie w aptece p. Tranezyń- 
sałbgo] we Lwowie w aptece p. ESlkolasch.

I
 Wys/os. mięsny La Plata

1 (Extradant earnls Lleblg.) 
wyrabiany przez

A. Eeniîes 1 fcp. w Buenos Ayres. 
Analizowany i aprob. przez prof. pp.
J. B. Depaire i Th. J uret w Brukseli, 
członków najwyższej rady sanit. w Belgii, 
których podpisy znajdują się na każ- 
dtm garnku. (6937)

*/e ang. garnkf, ft. 
po 15 sgr.

ulillHT Al flllii 5 wszelkie cierple- 1 H UH H t n,a nerwowe uste- 
<1 W l ! h w jeduój chwi- 

uu uh luijjuiij jj p0 użvciu pigułek 
anti-newralgljnych doktora CRONLER. 
Skład w Paryżu w aptece p. Łewaseedr, 
rue de la Monnaie 19; w Pozna,niu w apte­
ce p. Dra. JMuiiblewiezn. (3787)

Ogo^ssenia gospodarskie itd. 
Poszukuje się zarzątlzcy «ïéS»r 

zleiuslkicli, chcącego zrobić umo­
wę o zarząd na procent v. (tantiemę) 
z odpowiednią kaucyą. — Zgłoszenia 
przyjmuje w polskim języku adwokat 
Geutseh pod 1 L. w Dreźnie Weisen- 
haus St. No. 14. (7975),

Dominium l’akosîaw Jpod 
Rawiczem potrzebuje od 15 gru­
dnia zdatnego kucharzti. 
Zgłoszenia franco. (7980)

We wtorek, dnia 14 
l>, m. o godzinie 11 rano, od­
będzie się w lasach MÓrSSiC“ 
kicll (Obrębie Drapałka II) 
licytacya na (7997)

120 sztuk sosno­
wego budulcu.

Zarząd leśny.

Sala w ogrodzie Indowym.
Dziś w piątek, dnia 10 grudnia: 

Vadzu} <-z«»j»«e w ielkie (irzetlHta- 
j »lenie à boneert.

Drugie wystąpienie sławnych:
„Ciodoches Chicards Parisiens“ 

Danseurs comiques du Théâtre du Châtelet 
à Paris et de J’Alhambra â Londres.

Cena wnijścia 5 sgr. Bilety po téj saméj 
cenie w cukierniach pana R. Nengebauera. 

Początek o godzinie 7.
Pas^e Partouts są nieważne,

•8.10) _ Ktnil Taubef
Dziś na kolacyą łosos z ja­

jecznicą, z truflami 
tro sędacz.

Sujeefci,
(8009) Stary Rynek No. 58.
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